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rady Seimowe. 
Sesja pierwsza, — Posiedzenie dwudzieste piąte. 


prawieą sejmową. Tow. Żuławski, Daszyński, 
Perl i Marek bez trudu rozprawili się z chwiej- 
nym, słabym „rządem“, który sądzi, że zapo- 
mocą šlaiów wyjątkowych nabierze sił adżyw- 
czych, że „silną dłoń* dnżących ze strachu 
przed „bolszewizmem * ministrów doda im au- 
torytetu. Jakżeż nieporadną i bladą była mo- 
wa ministra Wojciechowskiego! Ileż trzeba 
dobrej wiary, aby uwierzyć, że utrwalenie 
Niepodległości Polski i rozszerzenie wolności 
obywateli ma być dokonane właśnie za pomo- 
cą... stanu wyjątkowego! Wszystkie frazesy o 
iadzie i spokoju, które mają zapanować wsku- 
tek zaprowadzenia stanu wyjątkowego zdema- 
skowane zostały przez towarzyszy naszych, 
Dla robotników i ehłopów — ogmaniczenią i 
więzy, dla paskarzy — okropny „stan wyjąt- 
kowy”: prawo korzystania z przybytków weso- 
ości i obżarstwa tylko do godz. 11-ej: I jak tu 
mówić.o reakcji, braku demokracji it, p.? To 
też: pair Korfanty gorąco popierał „czyń p.. 


= 


Po odczytaniu interpelacji, marszałek przenosi 
punkt 2-gi porządku dziennego na pierwsze miej- 
sco i Izba przystępuje do dalszych rozpraw węspra- 
wie kresów, 

Poseł Kamieniecki komunikuje Izbie okrucień- 
stwa popelniane przez bolszewików ra Litwie i 
Białejrusi i tęsknótę tamtejszej ludności, włączając 
‚Żydowską, do wybawienia jej przez wojska polskie, 
którym mówca zaleca humanitarne obehodzenie się 
z mieszkańcami. Nawiązując do granie zachodniej 
Polski, mówca wnosi rezolucję: 

„Stwierdzając, że posiadanie Gdańska wraz z 
dostatecznie szerokim wybrzeżem morskim jest ko- 
niecznym warunkiem polskiego zjednoczenia i sa- 
„modzielmości polskiej, Sejm wzywa rząd, aby doło- 
Żył wszelkich starań w celu włączenia Gdańska do 


~ 


„ Poseł Debski (N. L.) występuje w obrónię pol- 
akości Wschodniej Galicji. W końca lutego Na- 
czelnik Państwa powiedział, że natychmiast da 
Lwowu taką pomoc, aby byla zabezpieczona linja 


kolejowa Przemyśl — Lwów, a najpóźniej, do 8<h Wojciechowskiego. . 


tygodni da tyle wojska,.że Lwów będzie całkiezn . Mowy towarzyszy naszych dały jasny wy- 
zabezpietzony od. pocisków ukraińskich. W Niem- raz zarówno objektywnemu stanowi rzeczy, 


czech lub Auetnji słowa cesarza by swięte, mówca 
Pragnie, żeby i u nas wola Naczelnika Państwa była 
ią, ażeby słowom jego stało się zadość. 
Poseł Stapiński również broni praw Polski do 
Wschodniej Galicji, gdzie Ukraińcy zdołali osiągnąć 
wysoki poziom kultury „i. samowiedzy narodowej 
właśnie dzięki Polakom. i 
Pose? Weinzicher pominięcie Żydów, 
jako narodowości osiądłej na kresach, w Sprawoz. 
komisji do spraw zagranicznych. 
,. Po końcowych słowach referenta Grabskiego, 
Izba przystępuje do głosowania nad przyjęciem do. 
, Wiadomości sprawozdania komisji i poszczególnemi 
tezolucjami mówców. Przeciwko sprawozdaniu ko- | 
misji głosowali tylko gocjaliści. Rezolucja pos. Dab- 


wytworzonemu obeenie w, Polsce przez nieu- 
dolny rząd i klasy posiadające, jako też u- 
czuciom miotającym rzeszami szerokich mas, 
oczekujących świtu nowego życia, Rzeczowa o- 
cena sytuacji przez tow. Perla, patos w prze- 
mówieniu tow. Marka, gryząca krytyka tów. 
Daszyńskiego i wymowne wywody tow. Żu- 
 ławskiego złożyły się na“ całość, malującą 
gruntownie i barwnie chwile przez' nas prze- | 

| żywańie. Nie dziwnego, że zwołennicy stanu i 
wyjątkowego irytowali się, nie mogąc spokoj- 
nie słuchać skierowanych przeciwko nim %- 
skarżeń. GRA 
Pierwszy zabrał głos pos. Skulski (N. L.), 
jako referent większości kom. administracyj- 


skiego, dotycząca przyłączenia Mazurów w Prusach nej w sprawie wniosku Daszyńskiego i tow. 
Wschodnich do Polski przeszła jednogłośnie, rezolu- | o zniesienie stanu wyjątkowego. . Większość 


cja Teodorowisza przeszła przeciwko B:0$0M SOCJA- ` 
tów, Kamienięckiego — bez opozycji. 

Za puńktem II rezolucji, zgłoszonej przez frak- 
cię naszą głosowała cała Izba, inne dwa natomiast 
upadły, mając za soba 
wlucja ta brzmi: 


Komisji była zdania, że chwila obecna wyma- 
ga stosowania wyjątkowych środków, 60 po? 
parte zostało przez min, spraw wew: Stan wy- 
|, jątkowy ma zaprowadzić ład i porządek. Przy- 
glosy jedynie socjalistów. Re- , jęcie wniosku Daszyńskiego wytworzyłoby 
precedens na przyszłość i krępowałoby rząd. 


1) Sejm ustewodawszy stwierdza, że wal- g Referent mniejszości komisji tow. Żuław- 
ka; tocząca się obecnie. na Litwie i Białorusi | skt ` l | p ` 


Powinna mieć charakter jedynie obronny 
Przed okupacją i najazdem rosyjskiej republi- 
`i sowieckiej i Niemiec, jako też obrony u- 
kawitionych interesów ludności polskiej tych 


Przemówienie tów. Źwawskiego 


Wysoka Izbo! Sian wyjątkowy wpróowa- | 
dzony został przez rząd posła Motaczewskie- | 
go, wówczas, kiedy naprawdę p państwie 
tem zapamowały stosunki wyjątkowe. 

Po zamachu, który godził w rząd, który 
godził w Naczelnika  Państwh, po zamachu, 
który zagrażał wprost isinieniu tej  nowopo- 
wstającej Ojczyzny, rząd musiał się chwycić 
wohee wyjątkowej zbródni — wyjątkowych 
środków. Zupełnie podobne stósunki zapa- 
nówały w Galicji w czasie' rozruchów aniyge- 
miekich, które po rewolucji w listopadzie, za- 
panowały w zachodniej- części kraju, í rządzą- 
ca wówczas Komisja likwidacyjna musiała 
zaprowadzić stan wyjątkowy, Te wszystkie 
jednak motywy wówczas działające, w tej 
chwili działać już przestały. Od tego czasu 
minely trzy miesiące, od tego czasu stosunki 
się uajgruwowiiej zmieniły, mimo to ieddak 
stań wyjąlhowy w całej pelii został dotąd u- 


Na 00 i WM 


rajów. 
Sejm wypowiada się stanowczo przeciw- 
ko nadawaniu tej akcji cech zaborczych, a tak- 
że przeciw łączeniu jej z interwencja w we 
Wnętrznych sprawach rosyjskich. 

2) Sejm ustawodawczy, stwierdzając zà- 
Sadnicze prawo ludów, polskiego, litewskiego 
| białoruskiego, zamieszkujących ziemie daw- 
lego W. K. Litewskiego; do samodzielnego de- 

Sydowania o swej przyszłości, nie może uznać 
2a wyraz takiego samostanowienia ami litew- 
a Sko-białorwskiej Republiki sowieckiej, uzależ- 
nionej od pańsiwa rosyjskiego, ani powsta- 
alko zgodą okupacyjną władz niemieckich 
bez udziału mas pracujących rządów litew- ` 
lej i białoruskiej klasy posia tającej. 
3) Sejm widzi konieczność bezwzględną”: 
Pobodnego wypowiedzenia się wszystkich ` 
Mieszkańców Litwy. i Białorusi w sprawie lo- ` 


w i przynależności państwówej w ktaju trzymany. YPowiem=więcej, ten stan wyjątko- 
4dż to przez głosowanie bezpośrednie ludo- ' wy, który wi z zenia poprzednie; 


we, bądź przez konstytuanty miejscowe, po- go rządu Arp żostał tylo ra Warsza- 
àle z wyborów powszechnych i zwołane w | wë i okolicę, 208 oteraz rozciągnięty na ta- 
z ach, skupiających łudność polską, kitew- | łe b. Królesiwó Polskie. . 
ską i białoruska. 
p Nastepnie na propozyćję, posła Wabskiego, 
+. Przyjął bez dyskusji wniosek negly posła Wi- | 


| 
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SR i tow: w sprawie naprawy stosuwitów w armji, | äności głodnej, 


aż 


być nie może, i 
wyjątkowych | 


z: 


ków, ażeby zabezpieczyć w państwie lad i po- ; 
rządek.' Ale p. Prezydent Ministrów ivp., Mi- 
nister Spraw. Wewnętrznych mówili tu nam ; 
niedawno, że w Polsce panuje ład i porządek. | 
Panowie z prawicy podnosili z pewną dumą, | 
iż Polska dziś w Europie jest „oazą ładu i pe- 
rządku*. I o tej oazie ładu i porządku po- 
wiada się dziś: musimy wprowadzić stan wy- 
jątnowy, bo: bez tego rządzić nie można. Ja- 
kież są poważne argumenty, któreby. mówiły 
zą tem, że naprawdę stan wyjątkowy * utnzy= 
mać nateży. Ja wezmę tylko to, co większość 
Komisji w swoich motywach przytacza: nie- 
bezpieczeństwo uwolnienia wszystkich inter- 
mowanych, 7 ' 

Q to właśnie chedzi, aby ci wszyscy inter- 
nowami zostali uwolnieni. Jeżeli ktoś; jest in- 
ternowamy z powodu zbrodni, z powodu prze- 
stępstwa, miech oddany zostanie sądowi do 
ukarania. 'Ją panom przytoczę cały szereg 
faktów, że intentowani są ludzie, intermowani 
są obywatele polscy dlatego, że byli przypad: 
kiem krewnymi dp. Radka Sobelsona (na sali 
wesołość). Panowie się śmieją, Ale ja przy- 
puszczam, że gdybyśmy zaczęli szukać, to 
byśmy ńiejednokroinie znaleźli, że w familji 
tego lub owego pana był niejeden ukarany za 
jakieś przestępstwo, a przecież ich się nie in- 
ternuje. Taka zbrodnia, że ktoś jest krewą 
eżłoytieka, Którego Się ściga, taka zb: 
tylko. na podstawie stanu wyjątkowego może. 
być karana i przeciw temu właśnie występu- 
ję. Panowie się śmiejecie, ale dyrektor poli- 
cji krakowskiej i przedstawiciele Komisji i 

ej wyraźnie oświadczyli, że człowiek | 
taki a taki absolutnie powinien być więziony. 


| 
| 
| 
| 


Mógłhym tu przytoczyć cały szereg takich bez- 
myślnych aresztowań. 

Z chwilą, kiedy wybrano Izbę, na podsta- 
wie. najdemokratyczniejszych, wyborów — lu- | 


dość znękaną wojną, ludność, która przeszła 
najsiraszniejsze. cienpienia i tu w Królestwie, 
~i w Galicji, ta ludność miała chyba prawo 
oczekiwać od tego Sejmu, że: przedewszyst- | 
kiem zechce przywrócić ją do pełni praw o- 
obywatelskich. 
|. „Korzysianie z pelni praw obywatelskich a 
bolszewizm, to są rzeczy aż nadto odrębue. 
Mnie się zdaje, że właśnie posłowie chłopscy i 
ta imeligencja, która swój demokratyzm co 
dzierikie. obnosi, ci posiowie powinni przyjść 
i powiedzieć, że w Polsce powinien, panować 
stęn prawa i sprawiedliwości, że ten Sejm de- 
mośratyczny, który codziennie -kilkakrotnie ; 
chlubi się swoim demeokratyzmem, nie może 
pochwalać sprawowania rządów przy pomocy 
bagistów, każdan i kryminałów, że m do lud- 
nośći powitiuiśmy przyjść z całem Zrozumie- 
niem potrzeb społecznych. Zamiast tego, z 
czem przychodzicie? Większość komisji po- 
wiada: będą reformy kiedyś, czekajcie, a żeby- - 
ście czekali cierpliwie, to was tymezasem sku- 
jemy przepisami stanu wyjątkowego. (Wrzawa 
na prawicy i głosy na lewicy: Słusznie). 

Patrazny panotie: co się dzieję w kraju. 
Sejmoobiecuje reformy, a tymczasem rząd za- 
biera wszystko co dotychczas dano. Przypatra- 
my się eo się dzieje w Galicji. Ci posłowie, 
którzy zmają stośuniki tamtejsze wiedzą, że 
dńsiąy w. Gabi dziesiątki inwalidów żyją w 
pajetreszniejszej hedy, rząd * odebral im te` 
ssromie żasiłki dla potrzeb odbudowy pań- 
stwa;”ci. nieszczęśliwi, wobec których mamy 
pewne zobowiązania, konają z głodu jak psy 
bezdomne'i idą od władzy dò władzy, żebrzą 
i nie otrzymują nie. f 

Rodziny tych żołnierzy, którzy dziś na fron- 
cie pelnią służbę, są w tem samem położeniu. 
Ci ludzie tam walczą, a w kraju ich rodziny z, 
głodu mra, | 

Patvznyy, co się zrobiło pod względem u- 
ruchomienia przemysłu. Chcemy aby przemysł 
się ruszył, ale w ostatnich czasach zdowu cały 
szereg przedsiębiorstw sianął, Ludność jest 
zrozpaczona i nie sądzicie chyba, że stan Wy- 
jatkowy da jej pracę i zarobek. (Glosy: Słosz- 


nie). 

Tu potrzeba dobrej woli, aby zaspokoić 
żądamią ludności. Ja mam wrażenie, że jeśli 
ddbra wola jest, to niema zdolności, Mówił 
ferent większości, że rząd musi mieć jakiś £no- | 
dek do dyspozycji, musi mieć stan wyjątkowy, 


a M A A 0 


ponieważ w inny. sposób nie mógłby wziąć | 


arancji za utrzymanie spokoju. Powiem, że | 


tycznie są róż 


skoad z 
mia | 


słychanie łagodnem usposobieniu ludności - 


| rządzić nie umie, to taki rząd wogóle rządzić 


nie powinien. (Na lewicy: Słusznie). 

Powiada się, że dalszym argumentem za 
podtrzymaniem stanu wyjątkowego jest to, że 
nie można wpuścić agitatorów bolszewickich. 
Jeżeli są ludzie, którym naprawdę można udo- 


ju życia społecznego, a co robicie w rzeczywi 
sbości? i A 


wyjątkiom 


swobodę ruchów robotników w kraju. Tym ma- i 
som bezrobotnym, wyglodzonym, się 


o swojej doli, nie pozwala się na odbywanie Ț 


n W czasie trwania stanu w 


Galicji, w czasie kiedy Mogkale byli pod Krar 


kowem i Gorlicami, mieliśmy więcej | 
dy działania niż dzisiaj. Myśmy nawet wedy < 
odbywali zgromadzenia, myśmy zakladali gh W 
warzystwa zawodowe, a dzisiaj każdy czło- i 
wiek, który jedzie z referatem do 
zawodowego, popieranego niby przez 
Pracy, jest aresztowany. 

Nie dalej jak dzisiaj, otrzymałem z Biar ; 
łej list, z tej Białej, „gdzie tysiące tkaczy s 
głodu przymiera, — że slarosta nie pozwolił 
na odbycie zgromadzenia i to zgromadzenie: 
rozpędził żandarmami. To są rzeczy straszne. È 
Zawieszenie sianu wyjątitowego dzisiaj to jest Ez 


v 
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-uświęceniem tego systemu, który w Polsce w 


tej chwili panuje. To jest dawanie swego 
a dówolda na te wszystkie gwalty, które „ó s 
tej chwili w Polsce się dzieją. i ni: 
, — Ludność nie popełnia gwaltów, niema Za 
burzeń masowych, ale natomiast całe sapali. 
dzienników przepełnione są opisem: niesłycha- 
nych nadużyć — czyich? Nadużyć ze strony 
tych, którzy mają wykonywać stan wyjątko- 
wy. Ze strony wladz. 5. 
Ja gdybym miał zawieszać stan wyjątko- 
wy, to bym zastosował go specjalnie do tych 


organów wykonawczych, które nie dbają o in- 


teres ludności i codziennie "dopuszczają się 
gwałtów, aresztują, prześladują.  Dopuszęza- 
ja się gwałtów na posłach, o czem tu tylekroć _ 
mówiono, i naprawdę niema paniamentu, że- 
by w przeciągu 2 miesięcy było tyle wypad- z 
ków pogwałcenia nietykalności poselskiej 00 
tutaj, w tym wra yu < YZ 
Bóg nie wie jakim, polskim Sejmie, s ARSE 
p różne poglądy na Polskę. Różni są 
różnych poglądów i różni ją różną mieć cheie- 


Ai, (Głosy: na lewicy: brawo, na prawicy: 


To jest racja). PES” l 
` _ My. chcemy. Polski wolnej. My chcem y 

Polski, w którejby a ludność pa. nå ' 
występujemy przeciwko; bi PoE 
akaapa sa ta bolszewizm. Panowie wpro- 
wadzając stan wyjątkowy, dyktaturę, podko- 
pujecie podstawy tego Sejmu. Zupełnie to 
samo, co robią tam po za Sejmem bolszewicy, 
stoicie na równi jedni i drudzy, - 


Mi. | — 


P. Minister Spraw Wewn. tu g tej trybu- 


„ny powiedział, że dokładnie zdaje sobie spra- 


wę z tego, że ażeby stan wyjątkowy módz sbo- 
sować bez szlbody dią ludności, potrzeba bar- 
dzo dobrego i wytrawnego aparatu urzędnicze- 
go. A tydzień temu tu z tej samej trybuny, 
ten sam p. Minister Spr. Wewn. mówiąc 0 
służbie bezpieczeństwa powiedział, że służba 
bezpieczeństwa w zupełności niedopisała, że 
ta służba bezpieczeństwa i urzędnicy admini- 
stracji przesiąknęli duchem dawnej polityki 
państw zaborczych. 


"Więc wykonawcami stanu wyjątkowego 
mają być urzędnicy, których sam p. Minister 
Spr. Wewn, określił, jako ludzi: przepojonych 

duchem policyjnym! Można przewidzieć, jak 
ten stan wyjątkowy będzie wykonywany. 

Z tych wszystkich powodów -mniejszość 
komisji administracyjnej złożyła wniosek, a- 
żeby wezwać rząd do natychmiastowego znie- 
sienia stanu wyjątkowego i o uchwalemie tego 
wniosku panów. prosimy. (Głos na prawicy; 
Nic z tego nie będzie). 

Po odczytaniu interpelacji, zgłoszonych wczoraj 
przez posła Daszyńskiego i tow. oraz Fichny i tow. 
zabiera głos minister spraw wewnętrznych Wojcie- 
chowski. Wyraz „stan wyjątkowy“ bardzo niemile 
brzmi dla ucha polskiego i budzi wspomnienie 
czasów, kiedy stan wyjątkowy godził w cały naród 


' Jeżeli Rada ministrów zgodziła się obecnie na 
wprowadzenie stanu wyjątkowego, to uczyniła to 
nie z punktu stosunków wewnętrznych, lecz ze 


- względu na potrzeby państwowe: utrwalenie nie- 


tried 
A dałem do użytku wojska. fips s Doak 


podległości Polski. U nas dotąd jeszcze panuje i 
góruje polityka uczucia, lecz rząd nie może kiero- 
wać się uczuciem. Organizm polski jest zdrowy, 
tylko pokryty ranami, rany te trzeba goić, by zapo- 
biec zapaleniu i zakażeniu. Minister odczytuje roz- 
porządzenie, jak należy stosować stan wyjątkowy i 
pyta: co jest strasznego w tym stanie wyjątkowym? 
Minister zgadza się, że głównym środkiem przeciw 
agitacji ze wschodu byłoby to, żeby dać rzeszom 
bezrobotnym i zgłodnialym chleba i pracy, lecz nie 

w5 miesięcy naprawić tego, co wojna znisz- 
czyła przez lat 5. Trzeba się uczyć hasła wytrwania 
tembardziej, że wojna jeszcze nie ukończona. Nie 


- chcę, by się u nas powtórzyły nieszczęścia, które wi- 


dzialem w Rosji. Dlatego potrzebna jest silna ręka, 
któraby silnie trzymała ster w chwili, gdy grozi 
nam skierowanie się na wiry. Grzeszą jednak nie- 
tylko niecierpliwi, podburzeni przez ludzi złej woli, 
lecz także te żywioły, które potęgują rozgoryczenie 
(głosy na lewicy: włos im z głowy nie spadnie!). 
Diatęgo minister wydał N zporządzenie, żeby wszel- 
kie zakłady, widowiska teatralne, restauracje, ka- 
wżarnie przed godziną 11-tą były zamykane. 

j iea Czapiński: nędzna komedja! 

AB ww też zarządzenie, żeby wszystkie do- 

_ nocne, które były otwarte w godzinach 
zostały zamknięte. Jedenaście z 
mego rozkazu zamkniętych domów nocnej gry 


siedzi 10 ludzi, ujętych za grę hazardową w karty. 


4 


~ ile mogły ją mieć 
Ew. M, A „więc począlem 


poż ły Seon przez niego. Jeśli pra 

26 ci towarzysze, których nazwiska 

=  klueznik, odzyskali wolność, to tapioię a 

|| mię [008 zieztryklego. Lecz i tu podni 
_ obraźnia 


~ mami i i ani na jotę nie zmi 


mojem jest utrwalać niepodległość i 
zożężerzać wolność. żeby była wolność trzeba wał 


|. «zyć ze złą wolą. Wszelkie wysiłki organizacyjne 
klas pracujących będą przezemnie mile widziane. 


Jeżeli chodzi o fakty, które motywują tego ro- 
dzaju zarządzenia, to przytaczam raport z Zagłębia, 
z którego wynika, że agitatorzy za zgładzenie ofice- 
ra przeznaczyli 1,000 mk. nagrody, a zgladzenie żoł- 
nierza — 100 mk. Raporty mówią także o ciągłym 
teroryzowaniu robotników przez komunistów, 

Marszałek oznajmia, że wpłynął wniosek o-o- 


| warcie rozprawy nad odpowiedzią ministra, więc 


prosi tych panów, którzy są za otwarciem rozprawy. 
by powstali z miejsca. Powstają posłowie z lewig 
prawica i centrum siedzą. i 


* Marszałek oznajmia, że wniosek upadł i stwier- 
dza, że jest jeszcze wniosek nagly Perla i wniosek 
w sprawie natychmiastowego zmiesienia sta- 


W nu wyjątkowego w Zagłębiu Dąbrowskim. Głos Tå- 


biera pos. Daszyński, 
Mowa tow. Daszyńskiego, słuchana z śiaglęciom 


Ax przez salę i galerję silne wywarła wrażenie, Poda» 


i w calości w numerze jutrzejszym. 
4 , Po tow. Daszyńskim zabrał głos tow. Perl. 


7 pamiętnik. 


em g powno- 
stów klucz- 


ielkiej nie ywałem 
ale, że nic się nig DEn k 


i slowa jego miały dla mnie wartość otyle, o 


eć przyczyny, które oł, 
i skes wywolar 


ziej zastanawiały mnie jednak szczeg 
prawdą je sat 


econa wy- 
prędko nasunęła odpowiedź, Towa- 


F aera. ci sądzeni byli tylko za przestępstwa 
| woryści i 


przewidziane w 102 paragrafie, a więc nie te- 
jeśli rząd dał amnestję dla nich, to 
ście nie ma to najmniejszego owiązku z 


enia naszego poto- 
. I o dziwną strukturo ludzkiej duszy; za- 


«cieszyć, że towarżysze wolność odzy- 


£ pz rome jakby żal, jakby zazdrość 
ę uczynioną nie wiadomo przez sęk 2 


(Ciężko wibky się godziny popołudniowe, | 


Przemówienie tow. Perla. - 


Wiiosek, który jest obecnie na porządku 
dziennym, postawiłem w początkowym miodo- 
wym okresie tego Sejmu, — 25 lutego. Wnio- 
sek ten skłądał się z 2 części: z części okoli- 
cznościowej „i zasadniczej. Pierwsza część 
wniosku została wywołana tą okolicznością, 
że rząd nosił się wówczas z zamiarem zapro- 
wadzenia stanu wyjątkowego w Lubeiszczy- 
źnie i Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Rząd zapytany, jakie powody skłoniły go 
do powzięcia tego zamiaru, dał wówczas mil- 
ozącą a rozumną odpowiedź, nie wprowa- 
dzając stanu wyjątkowego. 

Nie mogę powiedzieć, żeby przy tym ro- 
zumie swoim początkowym rząd się utrzymał, 
Oc na niego pod tym względem wpłynęło, nie 
wiem. Może osądził po wysłuchaniu bliżej 
Św większości sejmowej, że w Polsce mo- 
żna rządzić nawet bez rozumu, byle za pom» 
cą stanu wyjątkowego. Dość, że tej uchwaly, 
która teraz na cale b. Królestwo rozciąga stan 
wy jątkowy, za dowód poziimu poczytać nie 
można. 


Druga część tego wniosku jest natury z za~. 


sadniczej. Chodzi o to, ażeby rząd własną wo- 
lą nie mógł zaprowadzać stanu wyjątkowego, 
ażeby — jeżeli widzi potrzebę zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego zwrócił się do Sejmu, i je- 
żeli Sejm wyrazi zgodę, ażeby dopiero wtedy 
rząd miał prawo wykonać tę uchwałę. | 

Rząd zlekceważył obecnie ten wniosek. 
Rząd nie liczy się z tem, że skoro Sejm ist- 
nieje, to ten Sejm powinien orzekać 0 zasa- 
dniczych sprawach, dotyczących bytu naszego. 
Tak samo jak Sejm uchwala wolność i prawa 
obywateli, tak samo każde czasowe ogranicze- 
nie wolności i praw obywatelskich nie może 
być zależne od widzimisię rządu, nie może za- 
leżeć od raportów tajnych agentów, nie może 
zależeć od decyzji, powziętej przez biurokra- 
cję. Tylko Sejm, który daje obywatelom pol- 
skim prawo i wolność, może w pewnej zupeł- 
nie wyjątkowej chwili prawa te ograniczyć, 
Rząd w pańsliwie demokratycznem nie może 
mieć takiego prawa. 

Jeżeli Rząd, nie zwracając uwagi ną ist» 
nienie Sejmu, bez żadnej uaglej konieczności, 
mogąc zwrócić się do Sejmu i przyjść z wnio- 
skiem o zaprowadzenie stanu wyjątkowego, 
jednak uprzedził decyzję Sejmu i na w. 
rękę zaprowadził stan wyjątkowy, to popełnił 
czym, przeczący zasadom a sy De- 
kret, na który rząd się powołuje, został wy- 
dany, kiedy jeszcze Sejmu nie było. Jeżeli 
rząd nie zwrócił wwagi na Sejm i sam wydaje 
tego rodzaju rozporządzenia, to rząd obraża 
suwerenność Seimu i od tej chwili można po- 
wiedzieć, że powaga i suwerenność Sejmu jest 
podkopywarą nietylko przez skrajne elemen- 
ty komunistyczne, ale i przez rząd, 

Proszę panów, prawica zwłaszcza ciągle 
powołuje się na „wielkie demokracje . 'Zacho- 
du“, które naśladować powinniśmy. Niestety, 
są to tylko słowa, za któremi: żaden czyn nie 
idzie, bo. postępowanie większości sejmowej 
i maszego rządu przeczy tym zasadom demo- 
knatycznego ustroju. 

Jeżeli panowie z prawicy chćą wziąć so- 
bie specjalny monopol na przyjazne stosunki 
a Francją np., to niech naśladują to, co dobre 
jest w republice franeuskiej, a nie wzorują się 
pomimo sojuszu z koalicją na wzorach pru- 
skich i austrjackich. W Niemczech tak było, 
że cesarz proklamował stan oblężenia i par- 
lament nie miał tutaj nie do gadania, przed- 
sławicielstwo narodowe nie miało prawa 
wkrącać się. 

Inaczej jest w republice francuskiej. Tam 
zarówno astawodawstwo, dotyczące praw o- 
bywatelskieh, jak i zarzadzania eo do ograni- 
czania tej wolności są rzeczą parlamentu, (Po- 
sel Ostachowski; Bo tam bolszewików ńiema). 

Na podstawie ustawy z dn. 3 kwi 
1878 r. stan oblężenia może być ustanowiony 
wyłącznie tylko przez parlament. Jeżeli par- 
lament nie jest zgromadzony, to prezydent re- 
publiki może ogłosić stan oblężenia na pod- 
| „MAREA WO BOA ale w tym wy- 


„ROBOTNIK: 


ki 


sobota, 5 rue mim r. 


r padku Izba zbiera się sama bez zwołania po 
odrzuca 


| 
| 
| 
| 


= 


dwóch dniach i 


lub przyjmuje stan 
wyjątkawy. 


Jeżeli istnieją różnice w poglądach mię- 
dzy dwiemą lzbami, wyższą i miższą, to stan 
wojenny znosi się. w razie rozwiązania Izby 
poselskiej stan oblężenia "nie'może być za- 
prowadzony nawet prowizorycznie: przez pre- 
zydenta republiki, Tak te rzeczy traktuje się 
w republice demokratycznej, „którą prawica 


nam tutaj podaje za przykład; * podczas gdy 


ducha urządzeń republikańskich nie szamują, 
przeciwnie gwałcą. 


Proszę panów, słyszałem tutaj głosy, kie-. 


dy mówiłem o ustawie framouskiej, że prze- 
cież tutaj są bolszewicy. Ale istnienie bolsze- 
wików nie usprawiedliwia znoszenia zasadni- 
czych praw, łamania zasad ` inych, 
nie usprawiedliwia stosowania „tej polityki 
strachu, którą tak niedawno p. minister Woj- 
oiechowski wymownię potępił, a dzisiaj nie 
pamiętając tego co mówił przed kilku dniami, 
sam dał wyraz tej polityce strachu. Wówczas 
karcił urzędników, którzy pod wpływem fal- 
szywych pogłosek o roaruchach są zdenerwo- 
wani i używają Środków ni awiedliryio- 


| nieuspr. 
„ych koniecznością, dzisiaj z całą nabożną 


wiarą czytał jakieś raporty i na podstawie 
tych raportów przyniósł nam tutaj stan wy- 
jątkowy dla calego Królestwa. 

Ciągle się straszy tym  bolszewizmem i 
ciągle się bac w iż pomimo środków, po- 
licyjnych, ten bolszewizm e. A więc cze- 
go się spodziewacie panowie? Że ten stan wy- 
jątkowy bolszewicki zniknie pod AE Rep 
stanu wyjątkowego Wojciechowskiego 
Chcecie, ażeby ten’ olt ymi proces, który 6x A 
bywa się w całej Pia, odbywał się zupeł- 
nie cichutko i spokojnie, odbywał się bez żad- 
mego wrzenia i ruchu? To jest niepodobień- 
Sbwio. 

Ale właśnie wobęc tego potężnego ruch 
który obfituje w złe i szkodliwe s a e 
niesie rzeczy wielkie, trzeba -zachować mą- 
drość prawodawczą, t rzeba zachować zimną 
krew, trzeba mieć rzeczywiście, a nie w sło- 
wach tylko świadomość, że konoryalskie środ- 


ki nię pomogą, że trzeba leczyć organizm grun- 


townemi reformami. Ale tych reiowm jak nie 
K badrak e UA Ba OE 
kierunku nie objawił. Stan wyjątkowy 
pienwsza jego inicjatywa. 

Nie | Ce panowie ,że to co się dzieje, 
to tylko bolszewizm. Ten ruch, który nurtuje 


w naszem społeczeństwie, na o wiele glębszy, - 


silniejszy i poważniejszy. Jest to ruch niezado- 
wolenia, niczaspokojonych nadziei, który wzra- 
sta nietylko w kołach i i p- 


skich, T ale i wśród szerokich kół iuteli 
udzie ciągle żyją myślą, kiedy przyjdzie 


reform traktujecie i myślicie, że można będzie 
oprzeć się na bagnetach, w takim razie źle 
istotnie jest z nami, W takim razie większość 
sejmowa i rząd nie „ozumieją spoleczeństwa, 
wzorują się na dawnych wzorach rządzenia, 
które do jakich skutków doprowadziły — wia- 
domo. 
Proszę panów, jest „piękna nowela Garszy- 
na „Attalea princeps“. ad 
plari europejskiej podzwrotnikową roślinę, 
która zamknięta w tej cieplarni, dążyła wzwyż 
do słońca, na szerókie przestworza. Tym wysil- 
kiem mosla ciągle wzwyż aż pewnego dnia 
przebiła dach szklany i wyjrzała na słońce. 
Rozbiła tę swoją klatkę, wysunęła się na sze- 
rokie przestworze, a wówczas niebo było po 
kryte otowianemi chmurami i wiatr dat. Ro- 
ślina, która dążyła do słońca i wolnych prze- 
R: zapytała melaucholijnie: A więc tylko 


„l oto dzisiaj takie jest właśnie położenie 
naszych mas pracujących, które z utęsknie- 
niem dążyły do zrzucenia najazdu rosyjskiego, 
niemieckiego i austrjąckiego, które dążyły do 
tej Niepodległej Polski, pragnąc swobodnie 
rozwinąć swe siły. 

A cóż im daje większość sejmowa, cóż im 
daje rząd? Ołówiane niebo stanu wyjątkowe- 


go, mrożny wicher represyj i prześladowań po 
licyjnych. 

Nie dziwcie się panowie, że tego rodzaju 
polityka mścić się będzie, że jeżeli Sejm nie 
dba o swoją powagę, o swoje zadania refor- 
matowskie, jeżeli idzie za podszeptem reakcji, 
tò Sejm nie będzie w stanie przeciwstawić się 
burzy niezadowolenia. 

My chcemy i dokładamy wszelkich sił, aby 
ten nieunikniony przewrót odbył się z zacho- 
waniem wartości kulturalnych, aby jakmaj- 

mniej niszczył, a jaknajwięcej budował. Nie- 
stety, dla tej polityki nie znajdujemy poparcia, 
w Sejmie. Kamienie rzucacie pôd nogi nam dae 
żącym do tego celu, tak jak ludowi, zamiast 
chleba, rząd i większość sejmowa rzuca kamie- 
nie. 

Dla odparcia potężnych ciosów lewicy, Enludę= 
cja wysłała na trybunę samego p. Korfantego. Zarzu- 
ca on mówcom naszym, iż malują w ciemnych bar- 
wach prawicę, jako pozbawioną instynktu społecz» 
nego, a nawet czarną sotnię (na lewicy silne bra- 
wa!). 

By choć szczyptę sympatji zaskarbić sobie u 
własnych chłopów i „robotników“ p. Korfanty ostro 
napada na nadużycia, mające miejsce w urzędach 
wojskowych, administracyjnych, aprowizacyjnych. 
Przyznaje, że „urzędnicy wyżsi i niżsi mają brudne 
ręce“ i chce się łączyć z lewicą w zwalczaniu tego 
stanu rzeczy. Lecz gdy tow. Daszyński kilkakrotnie 
woła: Głosuj pan przeciw rządowi! p. Korfanty dy- 
plomatycznie milczy, by natychmiast stanąć w O- 
bronie rzekomo obrażonego przez tow, Daszyńskie- 
go oficera polskiego (głosy: prowokacja!). W końcu 
p. Korfanty trafił ną właściwy tor, zachwalając stan 
wyjątkowy, jako środek rozumny, za którym on i 
jego stronnictwo będą głosowali. 
| Poseł tow. Marek. Stan wyjątkowy jest złem. U» 
strój społeczny zachwiał się w posadach swych, 
lecz nie rozwiąże się zagadki zbliżającej się do nas, 
tak jak się zbliża do wszystkich krajów, przeżywa- 
jących takie same jak my wstrząśnienia, za pomocą 
stanów wyjątkowych. Mówca chciałby, aby Polsce 
możliwie zaoszczędzone zostały te konwulsje, które 
są udziałem innych krajów. 

Jóbeli stan wyjątkowy jest rzeczą tak niewinną, 
jak to przedstawił pan minister, to poco się go za- 
wiesza? Sądzono, że Sejmowi przedłożone zostaną 
fakty, które utwierdziłyby posłóy w przekonaniu, 
że zaprowadzenie stanu wyjątkowego jest rzeczywi» 
ście koniecznością, tymczasem żadnych faktów nie 
przytoczono. Komunikat prasowy ministerjum do- 
bry jest dla bezkrytycznych czytelników, dla nas to 
za mało. Mówca obszernie omawia zagadnienie bol- 
szewizmu. Czem jest bolszewizm lewicy? Jest to 
dążenie robotników i chłopów do lepszej przyszło- 
ści, świadomość, iż tak jak było do wojny dalej być 


mie może; by „bolszewizmu“ tego mie było, — do - 


tego może przyczynić się prawica, lecz dotychczas 
wszelkie próby w tym kierunku czynione zawiodły. 


, Mówca wspomina o utrąceniu wniosku o urucho» 


mieniu 3-ej zmiany robotników w Zagłębiu Dąe 
browskiem, co przy najoględniejszym rachunku dar 


| toby pracę 10.— 12 tys. robotników, opisuje los in-- 


walidów wojennych, którym odebrano zasilki — oto 
formy „bolszewizmu* prawicy. Rząd jest bezczyn= 
ny i żadnej nie wykazuje inicjatywy. Nie przystą- 
piono do żadnych reform. Niesłychanym jest szcze- 
gólnie postępowanie pana ministra skarbu, który 
wniósł do lzby 3 projekty: o znaczeniu znaków pie- 
niężnych, o pożyczce przymusowej i pożyczce za- 
granicznej w wysokości 5 miljardów fr., a obecnie 
pod pretekstem choroby ucieka z posterunku, choć 
jest zdrów jak żubr. 

Mówca dalej przytacza fakty o nadużyciach w 
wojsku, gdzie plagi są na porządku dziennym (m. 
im. podejrzaną o szpiegostwo kobieię na rozkaz 0- 
ficera Chorwata rozebrano w obecności żołnierzy i 
wymierzono 25 plag). Mówca odczytuje pismo kom, 
wojskowej do komisji prawniczej w sprawie skan= 
dalicznych stosunków, panujących w urzędach pol- 


skich (wydrukowaliśmy pismo to przed paru dnia- . 


mi). „Bólszewizm' jest komiecznością, jako wyraz 
tego, że stosunki radykalnej muszą ulec zmianie, 
Dyskusję zamknięto. 


Przystąpiono do głosowania. „Wałosek pos. Da 


szyńskiego brzmi: 

Sejm uchwala: 

1) Stan wyjątkowy, zawieszony nad b. 
Królestwem Polskim dekretem z dnią 2 kwiet- 
nia r. b. znosi się. 


SPR ERO EPO 


| momo się spóźniła, čo było dla mnie dowo- 

dem, że jednak tam coś się dzieje. 
Niecierpliwiłem się więc mocno, pragnąc 

aby się to jaknajprędzej skończyło; by powró- 

cić znów do zwykłego stauu życiowej szarzyzn 

bez radości lecz i bez wielkich smutków ? 


| burz. Nareszcie słaby trzask wizyterek gdziieś 


na dolnych korytarzach szybko się przybliżał; 
wyprostowałem więc swą postać, stanąwszy 
śmiirno ną powierkę. Przeszli... Z uczuciem 
pewnego zadowolenia kładłem się spać, zmę- 


"czony bo naprawdę czułem się niezmiernie. 


Zasnąłem też zaraz kamiennym snem. 


W nocy obudził moie trzask obwieranych 
drzwi, lecz nie odwwacając głowy, myślałem 
niezupełnie jeszcze rozbudzony, coby to mogło 
być. Dopiero kiedy poczułem dotknięcie ręki 
i usłyszałem nad. sobą głos: — „Wstawajtje“.— 


| podniosiem się przecierając zaspane oczy, mo- 


ano niezadowolony, sy sądziłem że to noma 
rewizją, 
„/Odjewajtjes, sobirojtje swoi sobstwienny- 


ja wieszczi, a kazionnyje astawbje i wychadi- ` 


psd — rzekł starszy strażnik. Po co, na co — 
bps z Przyczyny? — jak błyskawica prze- 
mi przez myśl, lecz nie pytałem — wie- 
Ar że i tak odpowiedzi nie otrzymam. eme 
do drugiego więzienia mnie 
myślałem, djabli nadali, nie mogli by to w 
dzień, kląlem w duszy, ubierają się prędko i 
razie rzeczy, Gotów, 
Wyszliśmy na korytarz „lditje potisge, 


cztoby mie razbudit* diabar po kamie- 

rach“ — rzekł strażnik. Podciągnątem więc 

EX OWIANA 
do dyżuriki. 

— mekł starszy strażnik, wska- 


zdal mi pe AAA na ziemi. Usiadłem, a straż- 
kowadło i wziął 


mile mi pod 
w „rękę młotek i i pad: — może m 


j, idiije“ -— dt PUPY, 
Wyszliśmy na podwórze. Wiatr zimny, 0 
stry owionął mnie lodowatym tchnieniem; 
szedłem więc prędko, podnosząc nogi niezwy- 
kle boisz w górę, gdyż ciężaru ich ich prawie 
nie 


Weszliśmy do kancelarji więziennej, : „gdzie 


zasiadała komisja, podania, się z iza | 
ku pomocników. 


ra, inspelktora i kif 
| „Wasza familja?*.. == ód mnie... 
wymieniłem nazwisko. „Wy 'swobodnyj, polu- 
czajtje swoi dokumenty i djengi”. Prędko za- 
łatwiono formalności i pomocnik naczelnika 
wyprowadził mnie -za bramę więzienia, jeszcze 
raz mówiąc — „Swobodnyj, stupajtje”. 
Obejrzałem się na prawo, obejrzałem się 
ną lewo, przed sobą ujrzałem ulicę pustą i 
ciemną, nie oświetloną nawet światłem z okien 
domów, gdyż była to już godzina pierwsza, 


wigo mieszkańcy spali CER AEO 


micii tołoieżzy, Jaden ý. dih aprii? bais: — 
„A cto tawariszcz, nie znajetje kūda itti? — 
iditje w gorodskuju uprawu* — i wskazał mi 
| kierunek. Poszedłem więc spiesznie bo mróz 
dokuczał mi mocno, a cienki więzienny cha- 
łat, niezbyt ochraniał od zimma. Szedłem dość 
niepewnym krokiem, bo ślizgo było, a nie- 

przyzwyczajony byłem spacery odbywać mocą 
i do tego po ulicy. Po drodze spotykałem gę- 


| sto rozstawione patrole, które mi wskazywały, 


dalszy kierunek diogi. Nareszcie poieni, 
pierwszego, po cywilnemu ubranego człowie- 
ka, a był to akurat członek rady miejskiej, 
szędł właśnie do więzienia, aby zabrać z sobą 
uwolnionych więźniów. Więc teź od niego do- 
pieno dowiedziałem się o wypadkach zaszłych 
w Rosji i on to doprowadził mnie do szpitala 
miejskiego, gdzie zgromadzonych było już oko- 
ło dwustu uwolnionych z więzienie politycz: 
nych więźniów. 

Wszedłem — i zaiste chaos nie do opisa- 
nia zastałem; istna wieża Babel, w czasie, 
gdy Bóg pomieszał języki narodom. W tym 
chaosie odnalazłem sporą gromadę przyjaciół 
i towarzyszy, to też powitaniom nie było koń- 
ca. 


Sala szpitalna, w której nas umieszczo- 

do czasu wydania nam ubrań i monety na 

ę, była duża, widna, w niej kilku rzęda- 

mi ustawiono łóżka. Po sali uwijały się mło- 
de i ładne siostry miłosierdzia, z ciekawością 


oglądając gości w ai katorżniczych 
kos 


uczta Sai - Ak 
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2) Sejm wybierze do dni 5 komisję nad- 
zwyczajną, złożoną z posłów i z innych obywa- 
teli, która ma za zadanie kontrolowanie orga- 
nów państwowych w ich czynnościach urzędo- 
wych celem usuwania nadużyć administracji. 

3) Żandarmerję wojskową usuwa się od 
wszelkiej ingerencji wobec ludności cywilnej 
i odbiera się jej czynności policji politycznej. 

4) Sejm wzywa rząd, aby ścigał aż do 
środków represji odstraszającej lichwiarzy, u- 
prawiających lichwę przy środkach do życia 
niezbędnych. 

5) Sejm wzywa rząd do bezzwłocznego 
przeprowadzenia przymusowej pożyczki we- 
wnętrznej. 

6) Sejm wzywa komisję rolną, aby do dni 
5 przedłożyła nam zasady reformy rolnej. 

7) Sejm wzywa odnośne komisje, aby w 
najkrótszym czasie przedłożyły mu projekty 
ustaw o upaństwowieniu kopalń i hut, objęciu 
w zarząd państwa całkowitej komunikacji, o> 
twieraniu zamkniętych zakładów przemysło- 
wych, przedsięwzięciu robót publicznych ce- 
lem zwalczania bezrobocia, 9 unormowaniu 
stosunków służby kolejowej, o dotacji na 
wprowadzenie w życie dekretu o kasach cho- 
rych, o podjęciu spłacania pensji inwalidom 
wojskowym i rodzinom po poległych  żolmie- 
rzach, o wyrównaniu szkód wojennych, ponie- 
sionych przeż robotników. y 

8) Sejm nie przyjmuje do wiadomości od- 
powiedzi pana ministra spraw wewnętrznych 
na interpelację posłów Fichny i tow. oraz Da- 
szyńskiego i tow. 

Z wniosku posła Daszyńskiego odczytał 
marszałek tylko 1-y punkt i ostatni uważając, 
że tylko te należą do dyskusji, i poddał pod 
głosowanie punkt ostatni. Za wnioskiem tym 
oświadczyła się mniejszość, potem rozwinęła 
się dłuższa dyskusja formalna, czy głosować 
nad 1-ym punktem wniosku Daszyńskiego, czy 
nad wnioskiem komisji administracyjnej, któ- 
ry brzmi: Sejm uchwala: nad wnioskiem p. 
Daszyńskiego w sprawi » zniesienia stanu wy- 
jątbowego i sądów doraźnych Sejm przechodzi 
do porządku dziennego. W końcu marszałek 
zarządził głosowańie za wniosziem komisji, 
który większość Izby przyjęła, a następnie dla 
usunięcia wszelkiej wątpliwości postawił jesz- 
cze pod głosowanie wniosek 1-y tow. Daszyń- 
skiego, który upadł. 

Następnie głosowano nad wnioskiem tow. 
rla: 


Pe: 

„Sejm wzywa Rząd, aby nigdzie na wła- 
sną rękę bez uchwały Sejmu stanu wyjątkowe- 
ga nie wprowadzał". 

Wniosek ten Izba znaczną większością przyjęła. 

Ta opinja Sejmu żadnej nie pozostawia wątpli- 
wości, że zawieszenie przes rząd stanu wyjątkowe- 
go na własną rękę osądzonem zostało przez Sejm 
tak, jak na to zasługiwało. 

Rząd powinien z wyniku głosowania tego odpo- 
wtednią wyciągnąć komsekwencję. 
zz WY głosowano nad wnioskiem tow. Pu- 


I-szy punkt, wzywający rząd do natychmiasto- 
wego pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej 
dowódców wojskowych i funkcjonarjuszów pań- 
stwowych winnych pogwałcenia prawa stowarzysza- 
` nia się i zgromadzeń — przyjęto; przeszedł rów- 
nież punkt II-gi, wzywający rząd, by natychmiast 
objaśnił władze administracyjne i wojskowa, że 
zgromadzenia poselskie i przemówienia poselskie 
nie podlegają ograniczeniom i cenzurze, 

Pozostałe wnioski tow. Daszyńskiego uznano za 
wnioski nowa i odesłano do poszczególnych komisji. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 10-ej rano z 
porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie kóm. kon- 
stytucyjnej w sprawie uzupełnienia składu osobi- 
stego Sejmu przedeławicielami b. zaboru pruskie- 
go, 2) sprawy aprowizacyjne, mianowicie: sprawoz» 
danie kom. aprowizacyjnej o zniesieniu kontyngentu 
zbożowego i cen maksymalnych i sprawozdanie tej- 
że komisji w sprawie wywozu środków żywności. 


Dipowiedź na interpelację. 


Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej 
w miejsou. 

nd dee ny na pismo Pana Manszalka 
z dnia za Nr, 721 w sprawie intenpelacji 
posła Antoniego Szczerkowskiego i tow. z dn. 
20/11 upraszam uprzejmie o zakomunikowanie 
wyżej wytmienionemu posłowi Szczerkowskie- 

mu, co następuje: 3 
Sprawa zajść z dn. 17/II w Tomaszowie 
o którą wniesiona została intenpe- 
lacja z dnia 25/11, jest od dnia 18/I1I badana 
przez władze sądowo - śledcze. Gdy wiado- 
me zostaną wyniki dochodzenia, to w razie 
ustalenia winy funkcjonariuszów policji, Mi- 
nisterjum Spraw Wewnętrznych wdroży prze- 
ciwko nim postępowanie administracyjno-kar 
ne. Ministerjum Spraw . Wewnętrznych we 
wnoszonym przez się projekcie  ujednostaj- 
nienia służby bezpieczeństwa w Państwie Pol- 
skiem, ustali prawny charakter jej interwen- 


Minister Spraw Wewnętrznych 
(—) 8. Wojciechowski. 


Kioniza poliiyczna. 


(P. A. T.). Naczelnik Państwa przyjął 
dnia 4 b. m. dymisję mmnistra skarbu dr. J. 
Englicha i zamianował ministrem skarbu Sta- 


| 


ł 
1 


| 


nisława Karpińskiego, naczelnego dyrektora | 


Pniskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
+e 


$ 
Wydział Prasowy M. 8. W. komunikuje, ' 


„ROBOTNIK, sobota, 5 kwietnia 1919 


- 


i dyzlokacja milicji ludowej w myśl następu- 
jących zasad: 

4) Komendy okręgowe milicji ludowej, 
jako nieprzystosowane do administracyjnego 
podziału kraju, zostaną zlikwidowane. Li- 
kwidacja ta przeprowadzona będzie stopnio- 
wo. Co do likwidacji każdej z Komend wy- 
dany będzie osobny rozkaz z oznaczeniem o- 
statecznego terminu likwidacji. 

2) Milicja ludowa, jako organ bezpieczeń- 
stwa publicznego, opłacany w całości przez 
rząd, pozostawiona będzie jedynie w tych po- 
wiatach i miastach, gdzie zachodzi potrzeba 
wzmoonienia miejscowej służby bezpieczeń- 
stwa — : policji komunalnej. 

Za takie uważane są te powiaty i miasta, 
gdzie milicja ludowa strzeże więzień, maga< 
zynmów i gmachów publicznych, lub gdzie bez- 
pieczeństwo publiczne szczególnie jest zagro- 
żone (bandytyzm). i 

3) Milicja ludowa pozostanie wreszcie w 
tych powiatach i miastach, które zdecydują 
się zatrzymać ją u siebie na zasadach gospo- 
darczych policji komunalnej i w ramach etatu 
tej ostatniej. Możliwe jest wreszcie jednost- 
kowe przechodzenie funkcjonarjuszy milicji 
ludowej do policji komunalnej. : 

W ten sam sposób. uregulowana będzie 
sprawa posterunków w żandarmerii. 

Komisarze Rządowi doniosą do dnia 12 
b. m. czy: 

1) zachodzi w powiecie potrzeba wamoc- 
nienia policji komunalnej, a to w myśl żasad, 
wyrażonych w punkcie 2 i z wyszczególmie- 
niem, jakiej siły do tego potrzeba (ilość po- 
sterunków przy gmachach) ; 3 

2) czy dany powiat (miasto) przejmuje 
milicję ludową na zasadach gospodarczych 
policji komunalnej. 

Minister Spraw Wewnętrmych 
(—) 8. Wojciechowski. 


Na marginesie. 


„Paimonow nie żaliet“ wołał krwiożerczy 
Trepow, gdy lud nękany głodem, nędzą i swa- 
wolą carskich satrnapów, 
wieństwem na czele. szedł przed oblicze swego 
monarchy, w którego jeszcze niezachwianie 


się. Przyszła rewolucja i zmiotła z powierzch- 
ni ziemi krwawego cara wraz z jego wojsko- 
wo-czynowniczą sforą. 

Po latach polski malarz mistrzowskim 
pędzlem uwieczuił na płótnie carską zbrodnię 


na placu Pałacowym ku wiecznej hańbie sai 


modierżawnej Rosji, 

„Mierzyć dobrze, nie strzelać w górę, a 
prosto w tłum“, pisze w rozkazie jakieś pol- 
skie trepowiątko w Zagłębiu. 

Miną lata. A gdy przyszły kronikarz dzie- 


jów ojczystych zasiądzie do spisywania wyda- - 


rzeń naszych dni i natknie się na dokument 
powyższy, nie zawaha się dodać: „a działo to 
się w roku pierwszym po wskrzeszeniu i zjad- 
noczeniu wszystkich ziem polskich, kiedy w 
stolicy zasiadał i mudził nad sprawami kraju 
pienwszy Sejm Ustawodawczy”. 
I wzrok opuści ku ziemi. 
Roman Boski. 


RY OOO ZYWO OBEP RORYWE WEZYRA do potrzeb i życzeń społeczeństwa, Lenin dąży 
į do ujęcia społeczeństwa w ramy swego wg- 


Lenin Í Trocki 
w oświetleniu Anglika 


. „Times“ podaje portrety przywódców bol. 
szewickich, zawierające dużo prawdy i trainej 
obserwacji. 


I. Lenin. 
Po przytoczeniu szczegółów biograticz- 
nych z życia Lenina, autor pisze: 


i Lenina mie takiego, coby choć w słabym 
stopniu czyniło go podobnym do człowieka 
niezwykłego. Niewielkiego wzrostu, ociężały 
prawię, o krótkiej grubej szy, szerokich ple- 
cach, okrągłej, czerwonej twarzy, wysokie, 
myślącem czole, łysy, z lekiso zadartym nosem, 
brunatnym wąsem i krótką bródką, przypo- 
mina na pierwszy muł oka raczej sklepikarza 
prowincjonalnego, aniżeli przywódcę mas. A 
mimo to jest coś w jego stalowych szarych 
oczach, co przykuwa uwagę, coś drwiącego, 
nawpół pogardliwego i pół-uśmiechniętego w 
spojrzeniu, co mówi o nieposknomionem sa- 
mozaufanńiu i świ j wyższości. Jego zna- 
jomość języków jest ponad miarę. przeciętną, 
Gruntowny znawca niemieckiego, włada zno- 
śnia angielskim w słowie i piśmie, Jest on 
niewątpliwie najtęższą siłą intelektuaalną, ja- 
ką Razy: wydała z siebie Rewolucja Ro- 
SYJS Ć i 4 
Lecz nie swej sile intelektualnej zawdzię- 
cą on swe dominujące stanowisko w partji. 
Inne zalety, nietylko zdolności  intele- 
ktualne, powodują ten prawie fanatyczny re- 
spekt, jakim cieszy się u swych towarzyszy, 
wśród których przecież conajmniej równie 
zażdność panuje, 00 u innych polityków. Zale- 
ty te — to jego żelazna odwaga, zaciętóść, nie- 
miłosiemna stanowczość i całkowita bezintere- 
sowność. W swej wierze w światową rewolu- 
cję jest równie bezwzględny i bezkompnromiso- 
wy jak jezuita, uważając, iż cel jaki ma być 
osiągnięty uświęca wszelką broń i usprawie- 


zes Lenin jest genjuszem? Wielu Rosjan 
sta 


z ikonami i ducho- 


r. 


Również jako człowiek, nie jest Lenin bez 
zalet, We wszystkich napaściach zarówno spra- 
wiedliwych jak nieuzasadnionych  ciskanych 
nań, nigdy mie rzucono cienią skandalu na 
jego prywatne życie. Jest żona 
opowiadań wyjątkowo szczęśli — i oto w 
kraju, gdzie korupcja dosigła najwyższego 
szczybu, Lenin unosi się ponad swymi towa- 
rzyszami jako jedyny człowiek, wyższy ponad 
wszelkie podejrzenia. Histocje o orgjach i pi- 
jatykach bolszewickich w niczem nie dotyczą 
Lenima. Jego osobiste potrzeby są bardziej, a- 
niżeli skromne, a budżet jego jest niższy, niż 
wszystkich innych komisarzy bolszewickich. 
Nieuczciwość, wiarołomność, wszelkie najgor- 
sze wady, cechujące tajną dyplomację, którą 
dotychczas stosowali. bolszewicy, nie mogą się 
odnosić do Lenina, który w rzadkich chwi-- 
lach, gdy dopuszcza do siebie obcego dzienni- 
karza, jest nadzwyczaj szczerym. „Osobiście, 
nie mam przeciwko panu nic. Jako polityk 
jednakże, jest pan moim wrogiem i wszelkiej 
muszę użyć broni, zdolnej unicestwić Pana. 
Rząd Pański tę samą stosuje metodę wzglę- 
dem mnie“, Jednostka jest ziarnkiem piasku, i 
niema jedmostki tak drogiej i bliskiej, której- 
by Lenin nie poświęcił, gdyby mu stanęła na 
dródze. Lecz jego okrucieństwo nie ma nic 
wspólnego z zemstą osobistą, Podczas gdy 
Trocki i inni prześladowali swych wrogów z 
zaciekłością nienawiści osobistej, Lenin w pe- 
wmych wypadkach, gdy wróg nie zaliczał się 
do poważniejszych, zdołen był do przejawów 
miłosierdzia, Lecz wówczas, gdy Trocki być 
może drgnąłby ze strachu wobec ewentual- 
mych konsekwencji zastrzelenia na zimno 10 
tys. ludzi, Lenin, aczkolwiek nie jest jednym 
z głównych propagatorów tenmoru, nie zawa- 
hałby się przed wykonaniem podobnego aktu, 
o ileby tenże prwyczyniłby się do powodzenia 
jego sprawy. 

W przeciągu 18 miesięcy jak bolszewicy 
są u władzy, Lenin był głównym mistrzem, 
który niezliczone razy zapobiegł prawie nie- 
chybnym, zdawało się, nieszczęściom i zdołał 
utrzymać w karbach partję, która chwilami 
traciła nietylko serce lecz także i głowę. W 
debatach jest on polemistą nieporównanym; 
zbija swych przeciwników z zadziwiającym 
spokojem, który drażni i prowokuje. Kwestje 
wobec których politycy z wieloletnim doświad- 
czeniem traciliby głowę, a któremi Lenin o- 
brzucany jest ze wszystkich stron na każdym 
kongresie sowieckim, rozwiązuje on bez 
wszelkiego trudu. Jest tak pewnym siebie, 
jak nauczyciel wobec małych chłopców. Oto 

| delegat zadaje niemożliwe jakieś pytanie, do- 
tyczące pokoju brzeskiego i kwestji samookre- 
` lenia narodów. Jak strzała rozlega się odpo- 
wiedź: „jeden warjat może w ciagu jednej 
f mińuty więcej zadawać pytań, aniżeli dzie- 
| sięciu mędrców zdoła odpowiedzieć w 
, dzień”, I jak w szkole podczas zabawy, ze- 
| brani klaszczą w dłonie i chichoczą z zadowo- 
lenia. 
Niewątpliwie, Lenin jest demagogiem i 
robi użytek ze wszelkich sztuczek demagogicz- 
nych. Lecz poza wszystkiemi niekonsekwen- 
ajami jego polityki, tkwi głęboko zakorzenio- 
ny plan, wypracowany przezeń przed laty, a 
który wydaję mu się być dojrzałym do urze- 
. czywistnienia, Demagodzy nie mają planu 
| twórczego. Lenin, conajmniej, wie czego chce 
i jak spełnić to, czego chce. Podczas gdy inni 
| politycy usiłują dostosowywać program swój 


"skiego, skostniałego na modłę pruską, progra- 
mu. Fanatyk, jeśli kto woli, lecz fanatyk, któ- 
* ry już stworzył historię i który więcej posiada 
geniuszu niż większość fanatyków. Zimny, nie- 
czuły, pozbawiony wszelkiego sentymentu, 
krańcowo bezlitosny w usiłowaniach narzt- 
cenia Światu manksistowskiego, Le- 
| min nie jest sympatycznym charakterem. Jest 


rym 
| wić, jakkolwiek zgrzytając, z szacunkiem 
Niedawno bolszewicy wznieśli w Peters-_ 
burgu pomnik Blanquiemu, na którym wypi- 
sano słowa tegoż: „Ni Dieu, ni Maftre* (Nie 
„hokłuję ani Bogu, ami Panu). Słowa te 
, nie. mogą być zastosowane do Rosji dzisiej- 
szej. Posiada ona swego pana, o czem każ- 
| dy bolszewilik wie w skrytości swego serca. 
G. m. b.). 


Rady | gradiy p. Konne 


` Współpracównik „Kurjera Polskiego" od- 
był sżereg wywiadów z przedstawicielami mi- 

i sji koalicyjnej przed wyjazdem jej z Warsza- 
wy* 


Podczas gdy przedstawiciel Ameryki gen. 
Kerman słusznie zaznaczył, że krótki pobyt w 
| Warszawie uniemożliwia wydanie sądu i że, 
wrażenia jego mogą być powierachowue, jedno- 
sironne i przez to nieprawdziwe, przedstawi- 
ciele Anglji, Włoch i Francji obszerniej mówili 
o swych wrażeniach osobistych, zapewniali o 
sympatji do Polski i zgodnie oświadczyli, że 
warunkiem odrodzenia i pomyślnego rozwoju 
kraju naszego musi być spokój wewnętrzny. 
Że spokój ten dotychczas zachowany został i że 


klasa robotnicza pod tym względem więcej o- , 


kazała dojrzałości politycznej, aniżeli nasi „pa- 
trjotyczni* gębacze — stwierdzili ż uznaniem 
pp. Howard, przewódniczący misji angielskiej 
w słowach: | 

Wielce chwalebną cierpliwość i umiarkowanie - 
polskiego ludu pracującego rokują jaknajlepsze na- 
dzieje i pewien jestem, że wszelkie obawy, by oś- 


kolwiek wewnątrz kraju mogło przeszkodzić spo- 


papierosów, któryby 


8. 


Z tem większym zadowoleniem stwierdzam, że 
lud roboczy polski wykazuje tak wielkie wyrobie- 
nie polityczne. Byliśmy wprost zdumieni, a jedno* 
cześnie głęboko wzruszeni, gdysmy wczoraj z ust 


— sądząc z | robotnika polskiego-socjalisty słyszeli prośbę o po- 


moc przedewszysikiem dla armji, a potem już dla 
ludności cywilnej. 

Jakże wobec tego wyglądają wynurzenia 
dypłomaty francuskiego, przemawiającego w 
imieniu i z upoważnienia p. Noulens'ta? 

Wspomniawszy o trudnościach, jakie na 
potyka Polska w kierunku uruchomienia prze- 
mysłu, pan ten oświadcza: 

Lecz, niestety, poważną przeszkodą w tym 
względzie są także wygórowane żądania robotników, 
którzy powinni zrozumieć tą prostą rzecz, że nad- 
miera placa, której oni żądają wywoła tylko jesz 
cze większą drożyznę, i ten niebezpieczny „cinan 
lus vitiosus“ może doprowadzić ich kraj do zguby. 

Nie wystarcza bowiem jednogłośne uchwalenie 
przez Sejm pożyczki pięciomiljardowej zewnętrznej, 
by wywołać zaułanie przyszłych wierzycieli. Zażąe 
dają oni gwarancji, któreby im wykazały, że Polska 
jest krajem o wielkiej przyszłości elkonomicnej, a 
rękojmią tego, może być przedewsyzstkiem rozga= - 
łęgiony i dobrze prosperujący przemys? krajowy. ` 

Niech pamiętają o tem socjaliści polscy, którzy 
życzą sobie mieć silną i szczęśliwą ojczyznę i niech 
zainiest wygłaszania często podburzających mów w 
Sejmie i pisania podobnych artykulów w swych ga 
zetach. postarają się lepiej wytłomeczyć robotmi- 
kom polskim, do czego tch może robota, wrogich 
formowaniu się polskiej państwowości, agitatorów 
doprowadzić. 

Pan Noulens był ambasadorem francuskim 
w Petersburgu za carskich czasów i zdecydo- 
wanym. wrogiem rewolucji rosyjskiej. Gdy 
wszystkie jego próby ocalenia caratu spełzły 
na nizem, szuka on szczęścia na innym tene- 
nie. A więc robotnik polski ma być ślepym ma- 
rzędziem w ręku kapitalistów, których ma tu- 
czyć ciężką swą pracą. Pan Noulens grozi na- 
wet odmówieniem pożyczki, jeśli nie będzie i 
gwarancji, że „Polska jest krajem o wielkiej s 
przyszłości ekonomicmej“, t. z. nieograniczo- > 
nem polem eksploatacji zagranicznego kapita+ 
łu. A już niestychaną jest rzeczą, by przedsta“ 
wiciel obcego państwa udzielał socjalisbom 
polskim nauk, jak się mają zachowywać i co 
wolno im pisać. Tym pp. dyplomatom trzeba 
powiedzieć: Szewcze, pilnuj swego kopyta. 


Osireżnie z ogniem! 


Otrzymujemy następujące pismo: Z 
` Między 20 lutego a 20 marca nadeszło, jak Avai 
pisano z tryumiem, 135 tysięcy pudów mleka 
skondensowanego, 133 tysiące mięsa wędzo- 
nego i t. d. Gdzie są te inne towary?! ` 3 
Termin sprzedaży smalcu amerykańskie- s 
go zapowiadany był przez trzy tygodnie; pisa- pó 
mo, że rozpocznie się za tydzień; było to igar- 
stwo, bo po tygodniu szmalcu nie było widać 
i iedziano sprzedaż na połowę następne- > 
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miennością prac aprowizacyjnych, gdy | 
| Dzban tak długo wodę nosi, aż się ucho X 
nie uwwie. Tłum nie jest bezmyślny, tłum jest © si 

własnej skórze 


czas, mienie i 


nopołowego po 20—30 ten. za sztukę—lichwa; 
niema — i tak możnaby godzinami wyliczać 
Wszystko: to zmane jest 


wszystkim 
mieszkańcom Warszawy; do mieszkańców 
Warszawy należą przecież także ci, którzy ma- 
ja ogół bronić przed paskarstwem, a więc i im. 


kojnemu rozwojowi państwa polskiego są płonne. 


dliwia swoistą etykę polilyczną. Dla niego 
4 I Montagna, delegat włoski, który oświad- 


kapitał jest wcieleniem a wobec którego | 
niema parodnu, EN 


` 


-~ okólnik ireści następującej: 
Ee „W krótkim czasie nastąpi reorganizacja 
MOZNA 


że do Konisarzy Eządowych został rozesłany | 


4. 


wszystko to jest znane, a jeżeliby nie miiato 
e- papel (I), to ludzie ci nie mieliby prawa 

ma swoich czy to niższych czy wyższych 
urzędach. 


To nieprzeciwdziałanie wyzyskiwaniu pu- 
bliczmości przez paskarzy wola © pomstę, jest 
zbrodnią, zbrodnia jawną, publiczną, Odpowie- 
dzialni za tę zbrodnię są gruboskówni. Trzeba 
+ zabrać do ich skóry, nim będzie zapóźmo, 

nim misjonarze sprzymierzeńczy będą mogli 
z: ZR się, że naród polski jed- 

nak nie jest cienpliwym. 

Proponujemy, aby P. P. 8. w porozumie- 
niu z wszelkimi żywiołami upośledzonymi, ciet- 
piącymi skutkiem praktyk paskarskich utwo- 
rzyła niezwłocznie 


biuro prawne do walki z lichwą i jej protekto- 
rami, 


Należałoby uprosić kilku adwokatów róż- 
nych obozów do zajęcia się skargami. Publicz- 
ność winna do biura tego masowo znosić skar- 
gi. Każda skarga winna być traktowana od- 
dzielnie i stanowić podstawę do wytoczenia 
oddzielnej sprawy o 


odszkodowanie. 


Sprawy te wytaczać należałoby poszczegól- 
nym osobom, które z urzędu zobowiązane są 


bądź to do czuwania nad sprawnością Toz- ' 


działu produktów, bądź to do walki z lichwą. 
Jeżeli wytoczy się skargi dwustu lub trzystu 
i więcej funkcjonarjuszom, sądy w rzeszy tej 
oskarżonych będą zmuszone znaleźć prawdzi- 
wych winowajców. 

Na wspomniane biumo składam narazie 
od siebie 3 marki. Nie wątpię, że jeżeli insty- 
tucja taka powstanie, to zbiorą się fundusze, 
które jej umożliwią sprawne działanie. 

W porozumieniu z innymi niesocjalistami 

Bezrobotny inteligent. 


Telegramy. 
Mimika Palskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 4 kwietnia. 


(P. A. T.). Komunikat sztabu generalnego 
z dnia 4 kwietnia. 

Front galicyjski: Pod Lwowem przez krót- 
ki czas artylerja ukraińska ostrzliwała Skniłów 
i Kulparków. 

4 kompanja 5-go pułku piechoty w wypa- 
dzie na Sichów zadała straty nieprzyjacilowi, 
wzięła do niewoli 1 oficera, 6 szregowców i 
zdobyła 1 karabin maszynowy. 


piechoty. 

"Pod Aisoni Małą i Zagórzem ożywiona 
działalność wywiadowcza. Nieprzyjaciel prze- 
ważającemi siłami zaatakował nasze pozycje 

Nowosiołkami i Radkorvem. Atak odparto. 

_ Front kory Ukraińcy zaatakowali ma- 
sze placówki nad Stochodem koło Porskiej 
Wólki. Atak odparto. Na innych odcinkach bez 
zmiemy. 

Front litewsko-białoruski: Na wschód od 
Telechan kawalerja nasza rozpędziła uzbrojo- 
ne bandy chłopskie. Na linji Dorze — Siedleci 
na południe od Lidy drobne utarczki wysunię- 


we oddziałów. |. 
Zastępca szefa sztabu 
Haller, pułkownik, — 


Wojna poloko-zieniecha. 
- Poznań, 4 kwietnia. 
- (P. A. T.). Komunikat głównego dowódz- 


| wa z dnia 4 kwieknia. 


Grupa północna: Artylenja niemiecka skie- 


 rowała wczoraj popołudniu silny ogień na Li- 


pienikę, Gąski i Parchanie. Wielowieś, Opci, 
 Budziaki i Jeżewo staly wczoraj pod oguiem 
karabinów i kulomiotów. W okolicy lausowa 
padło kilka min. Wczoraj o godz. 11 przed poł. 
ukazał się niemiecki. pociąg pancemy w 
Gniewisowie. Dziś w nocy odparto atak nie- 


_ miecki na Dembionek i Rudno. Dość ożywiony 


pos na nasze pozycje między Florentowem a 
Pod Zuwczynem i wzdłuż toru 
kolejowego do Nakła utarczki patwoli. Dość sił- 


j ny ogień miotaczy min i artylerji na dworzec 


w Rynażewie i Młyn w Chobielinie. Na Trzy 


2 „Domy padło kilka min, Zresztą zwykła strzela- 


nina i słaba działalność lotników. 
© Grupa zachodnia: Pod Kamionmą odparto 
atakujące oddziały niemieckie ze stratami dla 


“nieprzyjaciela. Prócz ożywionej działalności 


lotników niemieckich nad. Pierzynami, /Miej- 
takim Grójcem i Sempolnem na froncie spokój 
|. Odcinek Leszno: Pod Jezierzycami i Mur- 


 kowem utarczki z pairolami  niemieckiemi. 


Zmesztą pysia ogień karabinowy do naszych 


Grupa pA TENEN Pod Górami, Zaorla, 
Sowami i Piaskami odparto silne patrole nie- 
mieckie. Pod Kobylą Górą i Myślnią atakował 


- dziś w nocy silny oddział niemiecki, został jed- 


nak odparty. Sulmierzyce były pod s e: 


$ ar para niemieckiej. Ożywiony ogi 
i kulomiotów na nasze pozycje żę 


reszcie frontu. 
Szef sztabu. 


l zda (zyski, 


au przesłał do rządu 
irek telegram: 
ynie prawo roz- 
sporów między 
tego telegra- A P. 


„ROBOTNIK* sobota, 5 kwietnia 1919 r. 


'mu utworzono komisję polsko-czeską. Usta- 


lono, że ma ona za zadanie wyrównywanie 
sporów między Polakami a Czechami. W ra- 
zie _ mieosi porozumienia  orzecze- 
mie misji ententy ma chwilowo mieć moc 
obowiązującą gPozatem, tak Polacy, jak i Cze- 
si, mają prawo odwoływania się do swoich 
rządów. Wobec tego Rada Narodowa w Cie- 
szynie a Narodnij Wybór w Polskiej Ostra- 
wie wykonywują swoją władzę na obszarach 
wyznaczonych układem paryskim z dnią 5-go 
listopada 1918 r. Aż do ostatecznego TOZ- 
strzygnięcia co do przynależności Księstwa 
Cieszyńskiego, jest zatem Raga Narodowa 
prawowitą władzą dla tej części Polski. De- 
cyzji konferencji pokojowej w sprawie Księ- 
stwa Cieszyńskiego należy się spodziewać, 
według zdania członków misji, w przeciągu 
2 do 3 tygodni. Telegram Clemenceau ma na 
celu zapobiec ewentualnym aktom jednej i 
drugiej strony, zmierzającym do przyłącze- 
nia Śląska. Utrudnia bardzo położenie niedo- 
trzymania przez Czechów* ugody paryskiej, 
która zapewniła Radzie Narodowej objęcie 
administracji na linji granicznej z 5-go listo- 
pada. Pierwsze posiedzenie Komisji czesko- 
polskiej odbyło się 1-go kwietnia, nie dało 
jednak rezultatu, ponieważ Czesi nie chcieli 
się zastosować do wykonania ugody pary- 
skiej. Oświadczyli oni; że muszą zasięgnąć 
instrukcji od rządu w Pradze. Polscy człon- 
kowie, stojąc na stanowisku prawnych ukła- 
dów, nie potrzebują się odwoływać do rządu 
warszawskiego. Następne posiedzenie Komi- 
sji mieszanej ma się odbyć 8-go kwietnia. 


Gaiek. 


Poznań, 4 kwietnia. 


(P. A. T.). Wczoraj wieczorem, o godzinie 8-ej 
odbył się na Starym Rymku wielki wiec protestu- 
jący w sprawie Gdańska. Kolo ratusza zgromadził 
się 15-tu tysięczny tłum. Wiec zagaił dr. Gantkow- 
ski, poczem kolejno zabierali głos pp.: Krajna, Sie- 
radzki, Piotrowski i redaktor Marweg, który prze- 
czytał przyjętą jednomyślnie rezolucję treści na- 
stępującej: Zebrani na prastarym Rynku poznań- 
skim na wiecu w dniu 3 kwietnia Polacy zanie- 
pokojeni w wysokim stopniu wieściami, że Gdańsk 
nie ma być przyłączony do Polski, że istnieją za- 
miary zneutralizowania go przez umiędzynarodo- 
wienie portu i dróg kolejowych wiodących do Pol- 
ski, że Prusy Królewskie mają pozostać przy Niem- 
czech, oświadczają uroczyście, że takie postanowie- 
nie cały naród polski odczuje jako pogwałcenie naj- 
słuszniejszych swoich praw, widząc w odcięciu Pol- 
ski od morza pozbawienie łączności bezpośredniej 
ze Światem i sprżymierzeńcami, uzależnienie go- 
spodarcze państwa od Niemiec i poświęcenie roda- 
ków w Prusach Królewskich na lep prześladowań 
niemieckich. Pozostawienie Gdańska przy Niem- 
czech byłoby uświęceniem gwałtu popelnionego 
przez Prusaków, nie godnem pojęcia sprawiedli- 
wości, na której oparty ma być w myśl zasad Wil- 
sona nowy porządek świata, Naród polski nigdy 
z neutralizacją Gdańska się nie pogodzi, Przeciw- 
ko takiej możliwości uroczyście, protestujemy i a- 
pelujemy do mocarstw ententy, ażeby nie obałały 
w nas wiary w swoją sprawiedliwość. Polska bez 
Gdańska wolną nie będzie. Naród polski nie spo- 
cznie tak dlugo, póki nie odzyska Gdańska, wła- 
snego wybrzeża i oswobodzenia Prus Królewskich. 
Tak przemówienia, jak rezolucje przerywane były 

zebranego tłumu: „Nie oddamy Gdań- 
ska”, „Gdańsk jest polski, Gdańsk musi pozostać 
przy Polsce“. Po odśpiewaniu roty Konopnickiej 


'udal się tłum z pieśnią „Jeszcze Polska nie zginę- 


la“ w kierunku Placu Wolności, gdzie wygłoszono 
jeszcze kilka przemówień. Między innemi prźemó- 
wit stojąc na armacie stary weteran z 63-go roku, 
pułkownik Józefowicz. Na wezwanie Komitetu 
zaczęli się manifestanci powoli rozchodzić, W łącz- 
mości z olbrzymim podnieceniem i zapałem patnjo- 
tycznym przystąpiła młodzież polska do obalania 
pomników hańby, i tak obałono pomnik Wilhelma, 
Fryderyka, Biemerka, Brandenburczyków, Gnei- 
senaua, Jana i Lwa nachodzikiego. Okolo północy 
Poznań był gruntownie oczyszczeny ze znamion nie- 
mieskiej niewoli i uciemiężenia. 


Bojowy nastrój Niemców, 
Berlin, 4 kwicinia. 
(P. A. T.). Stacja iskrowa w Nauen noze- 
słala następującą depeszę: Depesza z Lugdunu 
donosi, że można się było spodziewać, iż Niem- 
cy w sprawie Gdańska ustąpią. Można się było 
tego spodziewać po depeszy wysłanej z Nauen. 


Służba propagandowa w Nauen nie wysła- 
ła jednak ani jednego słuwa, któreby mie od- 
powiadało stanowisku kół rządowych w tej 
sprawie. Niemcy na podstawie swej noty goto- 
we są do rokowań. Stanowczo jednak nie przyj- 
mą załatwienia kwestji Gdańska ani w sposób 
dykstatorski, ani w sposób dyplomatyczny par 
ryskiej rady czterech, ani też nie ulękną się si- 
ły marszalka Focha. Wobec stosowanych przez 
Francję środków zastraszenia wzgl. załagodze- 
nia obstaja Niemcy przy swoich oświadcze- 


niach i zdecydowane są przeczekać czy sojusz- 


nicy zdecydują się na zniszczenie całego dzieła 
tL dn z powodu wydarzeń jęki szyć 
przez żądania ereen - aapinen 'rzeczo- 

wej wej konieczności. 


ERRAN 4 kwietnia. 


(P. A. T.). (Radjotelegr. z Torunia do Ber- 

y przez stację poznańską). Do 

Spaa, zagranicy i ludów Ameryki: Nie będzie 

pokoju, lecz wałka zaciekła, jeśli w przeciwień- 

słlkie do zasad Wilsona — terytorja niemieckie 

będą wydane Polsce. Albowiem niema w świe- 

cie mocy, któraby zdołała uniemożliwić nie- 

mieckiej ludności a iec ao: Ourea T walkę 
w obronie ojczyzny. 2* B 

musy Wschodnie. pisano: Okręg Brzezna, 


Strajk goneralny, 


Nauen, 4 kwietnia. 

(P. A. T.). (Tel. iskr. st. warsz.), Komi- 

sja, dziewięciu. w Essen postanowiła strajk 
generalny, celem wymuszenia uznania naste- 
pujących żądań: natychmiastowe zaprowadze- 
nie sześciogodzinnej szychty ptży niezmienio- 
nym stosunku płacy za szychię; 25 proc. pod- 
wyższenie płac; uznanie Rad robotniczych; 
„natychmiastowe wprowadzenie w życie tak 
zw. hamburskich zasad, określających wyko- 
nywanie władzy ; natychmiastowe utworzenie 
rewolucyjnej milicji robotniczej i rozwiązanie 
wszelkich formacji ochotniczych; bezzwłoczne 
nawiązanie politycznych i gospodarczych sto- 
sumków z rosyjskim rządem sowietów; rozbro- 
jenie policji, 


O odszkodowanie wojenne. 

Paryż, 4 kwietnia. 

(P. A. T.). (Havas). W sprawie odszkodo- 
wania wojennego zgłosił Raynaud w . parla- 
mencie następujący wniosek: Izba postanawia 
"dążyć do zupełnego rozbrojenia Niemców i 
wzywa rząd, aby na konferencji pokojowej 
spowodował przyjęcie zasady, że Niemcom 
nie wolno utrzymywać ani armji, ani organi- 
zacji wojskowych, ani żadnych zapasów broni 
W poszczególnych państwach niemieckich mo- 
że istnieć tylko policja i żandanrmerja w ilości 
nieodzownie potrzebnej do utrzymania 
rządku wewnęirzuego. W odpowiedzi oświad- 
czył Pichon, że wniosek ten wyknacza pozą ra- 
my konstytucji choć zresztą żądania w nim za- 
warte są słuszne. Rząd zdecydowany jest do- 
łożyć wszelkich starań, by rozbrojenie Nie- 
miec nastąpiło w takich rozmiarach, aby w 
przyszłości odjęta im była możność podejmo- 
wania akcji, za którą obecnie ponoszą odpo- 
wiedzialność, a która tak drogo ludzkość kosz- 
towała. Rząd prosi Izbę,o zaufanie, że stanie 
się wszystko © możliwe, aby wyrażone we 
wniosku zasady zostały istotnie wykonane. 


Obrady czterech. 


Paryż, 4 kwietnia. 
(GBA. T.). (Tel. Havasa). Obrady, od- 
bywane codziennie przez Radę Czterech, po- 
stępują bardzo raźno naprzód. Zdaje się, że 
lewy brzeg Renu będzie zneutralizowany i 
poddany okupacji do chwili uiszczenia przez 
Niemców odszkodowania, żądanego 'przez 
Francję i Belgję. Zgodzono się również co 
do konieczności przyznania Francji prawa 
eksploataćji węglowego zagłębia Saary, tytu- 

em odszkodowania. Dotychczas jeszcze nie u- 
pea cyfrowo kwotý szkód, jakie mają być 
powetowane. Narazie idzie pedote 


-kiem o określenie matury. szkód, nio zaś samej 


cyfry odszkodowań, jakie będą do zapłacenia. 
Niemcy w żadnym razie nie otrzymają zezwo- 
lenia na zapłatę odszkodowania przez dosta- 
wę surowców lub wyrobów przemysłowych, 


Paryż, 4 kwietnia. 
Eik Mh (Havas). Rada czterech obra- 
dowała dziś rano nad sprawą Adrjatyku. Wil- 
son, Lloyd George i Olemenceau udzielili po- 
południu posluchania Trubiczowi, ministrowi 
spraw zagranicznych królestwa serbo-kroato- 
słoweńskiego. Przedstawiciel Włoch nie był 
obecny. Zbadanie dotyczących kwestji będzie 
wymagało kilku posiedzeń. W międzyczasie 
komisje ustalą zasady, na podstawie których 
przyznane będzie Francji prawo gospodarczej 
eksploatacji węgłowego zagłębia Sarry oraz 
esy wojskowej neutralizacji okolic nadreń- 


„W sprawie Adrjatyka, 
Paryż, 4 kwietnia, 

(P. A. T.). Havas. W sprawie Adrjatyku o- 
głasza „Echo de Paris” wiadomość, że Paryż i 
Londyn, dochowując obietnicy, danej Włochom, 
starają się jednocześnie o załagodzenie kion- 
Diktu, jaki mógłby mieć niezmiennie groźne 
następstwa ze względu na osobę Wilsona, któ- 
rego 14 punktów stoi na przeszkodzie Y 
nieniu niektórych żądań włoskich. 


Wywiad z Lloyd Georgom. © 


Paryż, 4 kwieimia. 
(P. A. T.). Havas, „Potit Parisien“ ogła- 
sza wywiad z Lloyd Georgem w sprawie pogło- 
sek, jakoby Anglja sprzeciwiała się rękojmiom 
żądanym przez Francję. Lloyd George oświad- 
czył, że niema mowy o żadnej różnicy zdań, a 
pogłoski owe mogły powstać jedynie na tle 
dysknsji, nie dających ‘się uniknąć przy roz- 
strzyganiu częstokroć nawet jałowych kwestyj, 


które niemniej jednak wymagają uwagi mę- 


żów stanu, Pomiędzy Francją a Anglją panuje 


„najzupełniejsze porozumienie — i trzeba, aby 


Francja o. tem wiedziała. Dążnością Anglji jest, 
by zapewnić Francji na przyszłość zupełne bez- 
pieczeństwo. W końcu wspomniał Lloyd Geor- 
ge o ofiarach, które Anglja w tej wojnie ponis- 
sła, a które gotowa jest pomieść ponownie, 
choćby za 50 lat, gdyby Nicmey po raz trzeci 
mozpętały ponad Francją burzę wojny. 


Pata p przeci niania 


Wiedeń, 4 kwietnia. 
(K. P). Szerokie kola’ wiedeńskie żywo 
poruszone są działalnością, jaką w Wiedniu 
rózwija poseł francuski Alize w sprawie wy- 
rzeczenia się przez Austrję wszelkiej łączno- 
ści z Niemcami. ize w imieniu koalicji obie- 
cał republice austrjackiej za tę cenę daleko 
idące koncesje i przyrzekł jej opiekę ententy. 
Niektóre dzienniki wiedeńskie zabrały już 
głos i całkiem otwarciewypowiadają się za pro- 
Wist Mr RÓ ie 
i + 


Się z Niemcami. 


———— 


PY WAY PORAJ 


dzie okr 


Nr. 149. - 


niu się republiki austriackiej z Niemcami. 
Sprawę tę poruszył już „Neues Wiener Jour- 
nal“, wskazując na korzyści tej koncepcji, zaś 
chrześcijańsko - spoleczna „Reichspost *, sbo- 
sumkowo najbardziej wszechniemiecko usposo- 
biona, oświadczyła, że byłoby wprost zbrodnią 
nie iść na propozycje franeuskie, gdyby cho- 
dziło chociażby nawet o odzyskanie za tę cenę 
tylko niemieckich obszarów w Czechach. 


Spadek kursu Koron. 
Wiedeń, 4 kwietnia, 
(K. P.). Notują tu dalszy spadek kursu 
koron na giełdzie w Zurychu. Dnia 2 b. m. 
płacomo tam za' 1 markę 43 i pół centima, za 
jedrą koronę austrjacką 17.75 cent. za koro- 
ny czeskie 22 centimy. 
Przyczyny tej dalszej zniżki osiach nale- 
ży w dalszych zaburzeniach w Niemczech i w 
okodiczności, że wiadomem się już stało że 
lewy brzeg Renu przepadł dla Niemiec. Oczę- 
kują tu dalszej jeszcze zniżki, 


Rząd silnej ręki w Czechach. 


Praga, 4 kwietnia. 

(6: P.), Ogłoszono wczoraj urzędowo wy- 

kaz zawieszonych przez rząd 27 wydawnictw 

eodziennych. W liczbie tej znajduje się 22 
pism niemieckich i 5 czeskich. . 


Upaństwowienie hotelów w Budapeszcie, 


s Budapeszt, 4 kwietnia, 
(P. A. T.). Radjotel. st. krak. Pojawiło 
się tu rozporządzenie odnośnie do hoteli è 
pensjonatów, które powiada, że przechodzą 
one wraz z całym majątkiem i to bez względu 
na liczbę zatrudnionych w nich pracowników 
na własność państwa. Spnzeciwiający się be- 
mu zarządzeniu zostaną postawieni przed sąd 
rewolucyjny. Rozporządzenie to wchodzi nar 
tychmiast w życie, 


Projekt przymierza między 
repabiikami sowieckiemi. 


Warszawa, 4 kwietnia. 
PADY: Tel. iskr. z Budapesztu da 
Moskwy, przejęty przez stację w Poznaniu. 
Do towarzyszy Lenina i Cziczerina! Za 
iniejatywą słynnego poety ukraińskiego (?), 
którego Skoropadski kazał zaaresztować w, 
chwili upadku Rady, zwrócono się do mnie z 
prośbą o przesłanie sowietom rosyjskim za- 
wiadomienią 0: 
1) Pełnem uznaniu niezależności i suw 
werenności ukraińskiej republiki sowieckiej 
w granicach etnograficznych łącznie z Galicją 


wieckiej liczy się również Besearabja, gub. 
Krymsika, okolice Donu, Kubanja i sąsiednie 
terytorja rosyjskie, których ludność składa się 
w większej części z Ukraińców. 

2) Istniejące już suwerenne republiki so- 
wiedkie i łe, które mają dopiero powstać za- 
wierają pomiędzy sobą zaczepno - odporne 
przymierze do chwili ostatecznego rozwiązar 
nia kwestji utworzenia federacyjnej republiki 
socjalistycznej, która obejmowałaby całą Eur 


Tope. 
3) Wójska pewnej sprzymierzonej repue 
liki iej nie mogą przebywać ną ob- 
szarze innej, również do sojuszu nal Te- 
publiki sowieckiej, jak tylko za zezwoleniem 
z ostatniej 


iej. 

4) Rząd ukraińskiej republiki sowietów 
składa się z następującpch stronnictw: nieza- 
wiśli, ukraińscy rewolucyjni painga tewie 
oowi komuniści ukraińscy, oraz wszyscy ci, 
którzy uznają program republiki sowietów. 

5) Każda ze sprzymierzonych republik 
sowieckich obowiązana jest do udzielania po- 
mocy swym sojuszniczkom w celu obrony ich 
terytorjów, oraz celem stawiania oporu dążr 
mościom  aneksjonistycznym i imiperjalistycze 
nym mocarstw burżuazyjnych, w szczególno- 
ści. Ententy, Polski i Rumunji. Podobnie też 
wszelkie powstania przeciw-rewolucyjne mają 
być tłumione wspólnemi siłami. 


Więzienia krakowskie przepełnione! 
Kraków, 4 kwietnia, 
(K.P.). Skutkiem ostatnich areszt 
więzienia tutejsze są przepełnione. W więc 
niu św. Michała znajduje się przeszło 700 ©- 
sób. W więzieniu pojawił się tyfus plamisty, 


Strajk rolny. 


Lublin, 4 kwietnia. 
(P. A. T). „Ziemia Lubelska“ donosi; 
Strajk rolny objął niemal wszystkie folwarki 
w okolicy Zamościa. 


Wyrok 
w sprawie Studnicki kontra Mączewski, 
Wczoraj późnym wieczorem zapadł w są- 


l 


wyrok, 
którego mocą redaktor „Gazety 2 grosze”, dr. 
Mączewski oskarżony o zniesławienie w dru- 
ku p. Władysława Studnickiego został unie- ` 
winniony. ć 

Jak wiadomo czytelnikom z poprzednich 
wzmianek, dr. Mączewski zarzucał p. Studnie- 
kiemm działalność delatorską w czasie ża: 
u nas okupacji niemieckiej, 

Sprawozdanie obszerniejsze z rozpraw — 
w numerze jutrzejszym. ze ł 


RE WB ORICON USE R 


Sprawozdania literackie. 


LEOPOLD STAFF: „Sady“, Warsżawa. 1919 r. 
— Kraków, nakładem Towarzystwa Wydawniczego 
w Warszawie. 

Towarzystwo wydawnicze w Warszawie wy- 
puszcza w świat minjatunową książkę poezji Stafia. 
Talent Staffa wypowiedział się i tym razem z siłą 
twórczą; przytem zakuty jest w formę mouną. Poeta 
zostaje sercem zawsze przy tej smutnej ziemi, duszą 
twórczą ją przerasta. Styl Staffa objawia się w stro- 
tach uroczystych i przechodzi w inwoxacje liryczne: 
najczulsze odpowiedniki wezbramej duszy. Życie 
przelewa się tu potężnemi fałami, a fantazja poety 
szybuje po nich i ukazuje wszystkie ich burze. Do- 
skonały niekiedy wiersz potężne przypomina akor- 
dy; obrazy przesuwają się w tempie błyskawicz 
nem i lśnią kolorami niezwykłego napięcia. Taki 
jest oto wiersz „Pogrzeb“, „0—hej! Gospodarzyłeś 
wśród ról, gospodarzu, odtąd se gospodarzyć bę 
dziesz na omentarzu" i t. d. (str, 63). 

Nimie ziemię dla ciebie kopią na mogiłki"'. 

„lej, kosiłeś ty zboże w pospólnej potrzebie, 
minie śmierć ostrą kosą, jak kłos, zżęła ciebie", 

Poeta operuje różnemi środkami ekspresji, do- 
zwalającemi mu wszystkie zjawiska przyrody uka- 
zywać w świeżych barwach. Bo oto w „Hymnie do 
barw“ skarży się poeta, „gdy mnie opuści już 
wszystko, czem pieści życie: gdy słuch już nie po- 
chwyci wieści o szczęścik, które rozdzwania się w 
śmiechy; gdy już nie pojmie słowiczej pociechy, ni 
kołysanki drzew na wiatru fali wśród niemej bliży 
i ogłuchej dali“, 

„0, barwy nieme, głębokie wyznania mych 
sióstr i braci: głazów, drzew i wody, tęczowej 
muszli i omszałej klody“. „Czy istnieją myśli święt- 
sze, niż światło, sny piękniejsze, niżli najprostsza 
barwa wrzosu? (str. 77). „Kto zaprzeczy, że barwy 
6ą li spojrzeniami rzeczy, ich snem, zudumą, myślą 
i marzeniem?“ i t. d. (str. 77). „Sad w sniegu“ 
dziwnem wionie smutkiem i beznadziejnością, gdyż 
oto „rozkwitłe kwieciem bezowocnem, śniegu; z sro- 
£iego zimy surowej ortylu, drzewa rzędami stojące 
w szeregu, zalerzepły w niemym, nieżywym PALE 
lu“ (str. 7). 

„Sad o przedwiośniu” jest dziwnie cichy, nie- 
my, pusty, a „w powietrzu srebrna mglistość pozi- 
mowa, tu i tam jeszcze w szczelinie głębokiej 
szczypta się śniegu ostatniego chowa, jak białe pió- 
To w ciemnych skrzydłach aroki“ (str. 10). „Sad w 
deszczu* budzi się z uśpienia i udręki, dusznej i 
parnej spiekoty i oto „Deszcz cieply szeleści i szumi 
i szemrze; ” 

I pieści, i łechce, i miękko łaskoce, 

I budzi w zalążku :-zemiące owoce...* (str. 12). 

Dużo plastyki i wyrazu posiada obraz sadu w 
Świetle księżyca, bo „coś się natrąca, świtać 
na, coś blado się przypomina* (str. 15); „Sen czy 
nie sen? pni pobielonych lśnią kolumnady, -co, zda 

się, znikąd gdzieś w nigdzie wiodą, po nitce, którą 
tk. światła len i t. d.* (str. 14), „Sad w słońcu* to 
„klejnot przetkany grą świateł i cieni..." (str. 17) i 
t. d. Stalf upaja się poezją uabury i odezuwa jg dosć | 
śm in dyst te niedope! y 


to PAC zag miłość = ziemi, która wynurza się 
przed nim z vihe amena ił swych tajemnic. 
„PERO gni 


rud ałatieiy malej, 


y Dnia 14 kwietnia r. b. o. godz, 10 odbędzie się 
zjazd młodzieży socjalistycznej -— sari 700p: 
tniczej i włościańskiej. : 

Zjazd ma na celu ujednostajniekia:. 


1 oiga 


nieludzki traktują więźni i nie 


Sejm „odrzucił wniosek posłów socjali- 
stycznych, domagający się zawieszenia w 
czynnościach służbowych sprawców rzezi dą- 
bnowskiej i oddania ich pod sąd, oraz uwol- 
nienia uwięzionych członków milicji ludowej. 
Większość sejmowa uważa, że nad sprawą 
katowania i zabójstwa ludu roboczego można 
przejść do porządku dziennego i oto stoimy 


przed nowem przestępstwem: w więzieniu Í 


krakowskiem zamordowano tow. Grudnika 
i Stanisława Kurka; przestępstwem tem 
straszniejszem, że niktby się o niem nawet 
nie dowiedział, gdyby nie ten straszny, o 


nego. Zapytujemy min. Wojciechowskiego, 
czy sprawcy mordów z 12 marca, pp. Pęko- 
sławski, Tarnawski, Rylski i inni dalej spra- 
wiają swe urzędy i dotychczas nie są odda- ; 
ni do dyspozycji władz sądowych? Czy ; 
sprawcy tego nowego mordu także pozosta- | 
ną nieukarani? Czy żyjemy w Polsce prawo- 
rządnej, czy prawo.u nas, czy też pięść uzbro- 
jona panuje nad wszystkiem? Z postawy bur- 
żuazji wyraźnie widać, że nie chce ona Pol- 
ski praworządnej, że chce, aby jej swawola 
była najwyższem prawem. Krew niewinnyc 
ofiar spada nietylko na bezpośrednich spraw- 
ców zbrodni, „ale i na tych, co władzę pań- 
sbwową w swych. rękach trzymają, na rząd 
obecny i na większość sejmową, która bierne 
stanowisko rządu w tej sprawie toleruje. 
Trzy tygodnie przeszły od dnia 12-go marca, 
a winowajcy krwawych zajść nie są pociag- 
 nięci do odpowiedzialności, mało tego, dalej ; 
znęcają się i katują swe nieszozęsne ofiary. | 
Tem pobudza się tych ludzi i im podobnych 
do dalszych bohaterskich czynów w tym sa- 
mym kierumku. Głos z więzienia woła o po- 
moc, o ratunek do polskich robotników, za- 
znaczając, że „jeśli dłużej tortury potrwają, ; 
zginą oni wszyscy z głodu lub t tyfhsu*. Ten į 
głos nie zostanie, nie może zostać nieuslu- 
chanym. Słudzy polskiej burżuazji prześcignę- 
li swych rosyjskich i niemieckich kolegów: 
takich tortur nawet w rosyjskich więzieniach 
nie stosowano. Rosyjscy satrapi“ posyłali ko- 
zaków z nahajkami o końcach ołowianych, 
polscy żandarmi kłują bagnetami. Lud pol- 
ski, który dziesiątki lat walczył z „wkr 
żamdarmami, nie da się katować prz 

darma polskiego. Wołamy do polskiej wan 
żuazji: Opamiętajcie się, póki czas, n 
prowadzajcie ludu- do. ostatecznej osb kde 
Swawola żandanmerji i być natychmiast 
ukrócona, a przede iem T 
krakowscy uwolnieni, lub jeśli są oskarżen 

o jakieś przestępstwa, oddani w ręce a wy 
sądowych. Ludzie ci zwolna konają. Każdy 
dzień zmłoki jest przegtępstwem, które Da- 


ciąży! nad całem PZ 


pomstę wolający, głos z podziemia więzien- | 
f 


dna wienia n miw ma 


toe aE 2? a Sais 
‘plamisty z dniem każdym przybiera większy Toz- 
miar tak, że po kiiku dziennie skraca sobie mę- 
| czarnie więzienne śmiercią. Podają urzędową licze 
| bę chorych 126 z dnia 2 kwietnia. Zarząd więzie- 
nią stosuje coraz ostrzejsze środki represyjne wo- 
bec podnoszonych zarzutów na barbarzyńskość i 
bezprawie urzędników więzienia. Ludzie umierają 
po kilkumiesięcznem śledztwie, a za dni kilka sąd 


„nadsyła karty uniewinmniające i polecenie wypusze | 


' czenia na wolność, Sędziowie śledczy. w sposób 


innego | 
Apelu- 
ją przeto do poslów P. P. S, aby wnieśli protest: 


OBOTNIK", sobota, 5 kwieaia 1018 r 


1 icia parfi. 
Posiedzenie piorum e 
BS w W. R D.R. 


W sobotę odbędzie A w Uniwersyte- 
cie Tudowym — Oboźna 4, o godzinie 4 i 
pół posiedzenie frakcji P. P. S. w Warsz. 


R. D. R ; 
Wszyscy pepesowey, członkowie W. 
R. D. R. powinni być na tym zebraniu. Wej- 
ście za okazaniem legitymacji partyjnej i 
członkowskiej: R. D. R. 
Baczność Czerniaków! 

Dziś o godz. 7-ej wiecz. w lokalu przy ul, Czer- 
niakowskiej nr. 108 odbędzie się posiedzenie Komi- 
tetu dzielnicowego. 

Baczność- Papi 

Dziś, o godz. 6-ej wieczorem zebranie komiteta 
dzielnicowego Pragi. ; 


1 meln: rebotniczen. 


Plenżrne posiedzenie W. R. D. R. 


Sekretarjat Rady podaje do wiadomo-- 


i ści że w niedzielę dnia 6 b. m. o godz. 11 


rano punktualnie w teatfze Kamińskiego, 


| Oboj Qboźna, odbędzie się plenarne posiedzenie 


Warszawskiej Rady Del. Rob.. Bilety na 
to posiedzenie można otrzymać dziś po 
łudniu w sekretarjacie W. R. D. R. (Al. Je- 
rozolimskie 56). 
Warszawska Rada Delegatów Robotniczych. 
Sekretarjat Rady podaje do wiadomości, 
że delegati za stareani legitymacjami na po- 
siedzenia W. R. D. R. wpuszczani nie będą. 
Odbiór i zamiana odbywa się w przeciągu dni 
najbliższych , jedynie w biurze Rady w godz. 
między 10 ^ 1i 4 — 7. 
Warszawska Rada Delegatów Robotniczych. 
Baczność, Towarzysze Delegaci! 
Sekretatjat Rady wzywa Was do nie- 
zwłocznego ` zwrócenia zainikkasowanych list 
składkowych. 


komisja Centralaa Związków Zawodowych 


a Zarządy Związków Zawodowych: 
Malalowoów, T Fryzjerów, Pay ea 


Niefachowy: ch, ga. jst br D i Kam, 
oi Ku- 


Śrawerów, z 


pzd rety Are Zw. Zaw. ` 
. Zarządy zwiądków zawodowych HY 
robotników oukrowni „Lubli$:, „Ostrowy”, „Go- 


| stawice”, „Józefów”, „Rytwiany“ zdwiadamiają, że 


w sezukacje porozumienia się na konferencji Zw, 
zaw. wyżej wymienione związków postamo- 


-wily at g życia zw. zaw. robotników wszyste 


kich cukrowni zamknięty. przed wojną przez cam 


RA W tym celu zarządy powyższych 


związków wzywają wszystkich członków dawniej- | 
szego związku zawodowego do przyslania delega= 
tów ma konferencję związków rob.'cukrowni, która | 
odbędzie się w Warszawie dnia 27-go kwietnia r. b. 
Biiższych imiormacji o konferencji udzielą sekreta- 
rjat Komisji centralnej związków zawodowych, 
Warszawa, ul. Chłodna nr. 10. 
. Wydział wykonawczy Komisji Centr. Zw. zaw. 
Ken. Organiz, Zw. zaw. rob. cukrowni. 
Pokwitowaziła Kom. Centr. Zw. Zawod. 


Jako % % w myśl uchwał konferencji Zw. zaw.: 
Od. Zw, zaw. wędłiniarzy w Warszawie mk. 190; od 


nizowanie na większą skalę ruchu socjelistyczne- | przeciw nadużyciom i bezprawiom sędziów śled- | grawerów, jubilerów i złotników mk. 25, ód Zw., 


go wśród młodzieży skacej, 
ściańskiej. 

Udział w zjeździe biorą. BARK wszelkich: ors 
ganizacyj miodzieży socjalistycznej po 1 delegacie 
na 10 czionków, oraz osoby, mające: zamiar zor- 
ganizoweć takowe tam, gdzie jeszcze nie istnieją. 

Uprasza się uczestnikót zjazdu o uprzednie 
zawiadomienie o swym przyjeździe. 7 

„Porządek dzienny zjazdu: 1) Zagajenie, 2) 

iór przewodniczącego, 3) Sytuacja polityczna, 
4) Zadania młodzieży socjalistycznej, 5) Deklara- 
cja ideową, 6) Reforma stosunków szkolnych, 7) 
zgiadh wśród młodzieży, 8) Samokształcenie, 9) 
šlatat, 10) Pismo, 11) Sprawy myeeiascykin, 12) 
„Finanse, 18) Zamknięcie zjazdu. i 
Szczegóły w ur. 115 (492) „Robotnika“ z dnia 
marca. udziela sekretarjat Z. P. M. 


S. (Aleje Jerozolimskie 56, m. 3), codziennie od 


5—6 pp. Adres dla listów: Warszawa, Śniądew | 


Lini I PARE 
1 więzienia hakemiin 


Czytam list członka milicji ludowej 
więzi zienia krakowskiego i e bk oRerbię 
Wierzę. Wydaje mi się, że czytam Tist „ wię- 
żnia z sęp ZŁ zamku średnio- 
lego, ofiary krwawej inkwizycji | 
swawoli księcia ytych esi 
jest, af XX wieku dudzi trzymano w mo- 
iemiach, na zgni bart - 
=) pozbawiano poj zo p” 
jak psów, za poruszenie klamki u 
i o celi. 
é i dzieje się to w woluej, nie le 
weczypospolitej polskiej, w mięścię Kraka. | 
te; tak burżuazja polska mści „się na swych 
rogat h. A ludzie ci przewinili jedynie tem, 
ż Walczyli 3 najeźdźcami w pierwszych ESA 
2a wolność i niepodległość Polski, że 
Pozostali wiernymi algat ludu; wierni o- 


Czy możliwem 


„ bowięzkowi swemu 
- wolności: jego, „obrony, ORDRE T r. 


| wać ludzi, 


daniu kajdem za przekroczenia regulaminów wie 
zienmych, by podnieśli konieczność utworzenia Par 
tronatu nad’ więźniami, celem dania im pomocy 
doraźmej, by podnieśli konieczność utworzenia ko- 


„misji kontrolnej dla zbadania aktów Sadat | 
"kich aresztowanych i warunków wii 


a d bez poprzedniego zawiadomienia o° terminie kon- 


troli. > 
~ Aresztowami są to przedewszystkiem - 
i robotnicy, których nędza obeona i bezrobocie wy- 
rżuciły a. Beuk À onioni reść dia zdobycia str. 
"wy „dziennej, Oprócz więżni, mających sprawy na- 
‘tury kryminalnej, znajduje stę 20—30 w:ężni po- 
litycznych, aresztowanych za opór władży, za roz» |. 
powszechnianię zapatrywań podburzających a szko- 
dliwych dla obecnego „rządu Republiki“, za roz- 
brojenie żandarmecji. 

Szczegóły o warunkach i zewnętrznym wy- 


| glądzie więzienia, nadsyałne z więzienia jednak- 
że mimo tych apelacyj, próśb i gróżb, do różnych | 


władz, żadnej poprawy stusunków niema. 
Tylko żądanie posłów z P. P. S. może urato- į 
SAGA. F skrajnej nędzy, brudzie i 
głodziej ` da: psią 
k or DECA f 


oda. Hala LO W Radomiu. 


„ We wtorek, 1 MR odbyło się pierw- | 


lub | sze posiedzenie Rady miejskiej, pod przewo- | 


dażótyręch b. Dia wa. Przyłępkiego wobec w sobotę, dnia 5 kwietnia o godz. 5-ej pp. odbędzie 


ności zebranej publiczności, ( 
Obecnych było: 87 radnych. i 


miasta, 


wice-prezydenta tow. Karwowski, na lawni- 
ka tow, Pokrzewiński, Przewodniczący Rady 
niiejskiej towarzyszka Kelles Krauzowa, wy- 
nagrodzenie dlą członków zarządu miejskiego 
okpeślomo jak następuje: dla prezydenta 
36.000 kor. rocznie, dla wice-prezydenta — | 
30.000 kor. i dwum ławnikom: po 24.000 zaś | 
ostatn"n dwum po 500 kor, miesięcznie. 
ZSZ 


ropotalozej. | wło- | czych i zarządów więzień, przeciw biciu i zaika“. drzewnego mk. 100, od garbarzy mk. 116, od rob. 


cukr. „Józefów“ mk. 30, od zw. za. robotn. w Ży- 
chlinie na 20 egz. nr. 2 „Związkowca* mik. 20, od“ 
w. zaw, rob. cukr. „Józefów“ na 8 ny ar, 2 
„Związkowca” mk, 8. 


0d zarządu kooperatywy robożniczej SA. l 
Zarząd przyjmując do wiadomości oświadczenie 
tow. tow. członków kooperatywy” „Promień“, repre- 
„zenitowanych przez tow. tow. Tołwińskiego, Seme- 
 nowicza, Hempla i Piątkowskiego zgodnie z para- 
gratem 27 statutu, zwołuje walne zebranie stowa- 
Fzyszonych „Promienia”* na dzień 13 kwietnia. 


Data 6-go kwietnia jest niemożliwą do paie- 


„cia ze względu na to, że po pierwsze, niema teg 


"dnia wolnego lokalu, a po drugie, komisja rowiżyk I proczynności w Alejach Jerozolimskich nr. 78 maj. - 
na nie dokonała jeszcze rewizji ksiąg kooperatywy. | daje się w 


Jednocześnie zarząd postanawia wezwać komi- 
sję rewizyjną do wypełńienia swoich i EM 


przed 10 kwietnia r. b. 
Wolski Klub Robotniczy. 
Przypominamy „towarzyszom i towarzyszkom, ł 
że dziś, t.j. w sobotę o godz. 7-ej wiecz. odbędzie | 
się próba chóru kobiecego, o godz. 8-j męsk'ego. 
Towarzysze, którzy grają na jakichkołwiek in- * 
strnumentach muzycznych proszeni są o zapisyWa- 


Dzielnica Wolska! 


| 


F 


| 
| 


Dziś d. 5 kwietnia [919 r. 


Asyonaty Polskiej Pożyczki Padstyonej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


1428 


100 mark. koron., rubl., za 
500 mark., koron., rubl., 
1000 mark., koron., rubl., 
5000 mark., koron, rubl., 
10000 mark., koron., rubl., 


97,14 
Za 485,70 
zag 971,39 
za 4856,95 
za 9713,89 


Kronika, 


(a) Odroczenie podwyżki. Dozór cmentarza Po- 
wągkowskiego zwracał się do magistratu z prośbą” 
o stosowanie od 24 marca zwiększonej taryfy opłat 
za obrządki pogrzebowe. Magistrat sprzeciwił się” 
temu z tych względów, że do czasu przekazania 
omentarzy katolickich. pod zarząd dozorów taryfa: 
podwyższona może być wprowadzona mie imaczej, 
jak za zgodą ministerjum oświecenia i wyznań reli- 
gijnych. 

Otwarcie kasy oszczędności, W dniu 81 marca 
otwarto w Warszawie w gmachu starej poczty pocz 
tową kasę oszczędności, O godzinie 12 w poludnie . 
zgromadzili się urzędnicy i urzędniczki P. K. 0., 07 
raz urzędnicy ministerjum poczt i telegrafów w jed- 
nej z sal dawnej poczty, przybranej skromnie w zie- 
leń i dywany. Do ministra poczt i telegrafów, Huber- 
ta Lindego, którego energii i szybkości w dzialaniu 
zawdzięcza kraj powstanie w tak krótkim czasie P. 
K. O., przemówił naczelnik wydziału oszczędnościo- . 
wego, Dobrowolny, wręczając w upominku: album. - 
Minister w odpowiedzi swej podkreślił, że pokłada 
wielkie nadzieje w przyszłości polskiej pocztowej 
kasy oszczędności, która wimna przyspieszyć uzdro- 
wotnienie stosunków pieniężnych i przyzwyczajać o- 
bywateli do oszczędności. 

Minister zwiedził biura rozpoczynającej swe ist 
nienie P, K. O., przyczem stwierdził, że prace nad“ 
doprowadzeniem gmachu i biur do normy, idą nek 
nym i szybkim krokiem. 

Narazie otwarto tylko dział obrotu czekowego. 

W skłąd zespołu urzędziczego P. K, 0. wcho- 
dzą: p. Adam Żelechowski, kierownictwo dyrekcji 
P. K. O. — p. Spałtenstein, nadzór nad działem cze- 
kowym — p. S. Woda kasa i likwidatuna. 

Kierownictwo naczelne P. K. 0. wzorow 
nistra P. i T. Lindego. 

(a). Pogłoski spekulacyjne. Nieo 
przejście wypieku chleba. karikowego na chleb biae 
ły z „mąki amerykzńskiej wywołało śród paskarzy 
podejrzenie, że w kraju brak zupelny zboża, . weskus. 
tek czego cena mąki krajcwej podniosła się © sto 
marek na worku, a jednocześnie cena chleba w 
sprzedaży prywatnej podskoczyła o 40 fen, 
czem handlarze zapowiadają dalzą zwyżkę ne 
chleb. W sprawie tej otrzymujemy z autorytelnych 
"źróde!l aprowizacyjnych wyjaśnienie, że wyznacze- 
nie ludności chleba białego, zamiast czarnego, jest. 
em tymezasowem do czasu midejścia” + 

ki żytmiej. Zapasy zaś mąki bialej są tak znaczne, 
że niem obawy, aby zabrakło jej. Transporty . 
z Ameryki przybywają codziennie dość piwa 
a' niebawem przychodzić zeeznie zboże. Chleb biały 
jest dość drogi i dlatego niebawem będzie przywró-: 
„cony wypiek -chleba żyłniego, aby dać ludności 
chleb tańszy. Ponieważ manipulacja wypieku chle- 
ba biwiego jest więcej skomplikowana, w piekar 
niach wprowadzono trzy zmiany robotników, którzy . 
| jednek nie zdążają wypiec przepisanej ilości. © — 

` (a). Sanatorjum miejskie. Projekt przeniesienia: 
miejskiego. sgnaterojun dla gruźlicznych w Otwoc- 
ku do zabudowań prywatnego sanstorjum dra Gej | 
slera į Karwowskiego i wydżierżawienia tego zdr 
kłądu na sanatorjun miejskie nie dojdzie do skut.: 
ku, a to z powodu wielkiego nałładu, jakie kasa“ 
miejska nvasiałaby ponieśc na doprowadzenie bu 
dynków do należytego porządku; koszia Gw 
przekraczają 100,000 mk. Z powyższych wzgl 
uchwalono pozosiawić sanatorjum nadal w zabudo+ 
waniach Tow. „Brijus* z podwyższeniem EE 
go o kilka tysięcy marek. 


4 


rymoatu i Powązek wystąpiło do magistratu z pety- 


cent, ponieważ położenie ekonomiczne i 
domów jest wprost opłakane. "Delegacja finansowa. 
zarządu miasta uznała za możebne termin wplaca-. 
nia podatków odroczyć, jednakże pod w. 
składania przez zainteresowanych petentów p po 
indywidualnych i rozważenia każdej prośby o 
(a): Dochodowy dom Warszawskiego Tow. Do- 


i 


dość zaniedbanym stanie aironi yi 

wymaga uporządkowenia, Urząd zdrowia p 

go uchwalił polecić towarzystwu doprowadzić dom: 

do porządku wedlug wskazówek komisji sani e 
(a) Deputat żywnościowy. Magistrat 

przedłużyć wydawanie pracownikom miejskim 

"płatnych depułatów żywnościowych i uchwalił wy- 


i i stąpić do Rady miejskiej z oświadczeniem 0 Za 


nie się do zespołu muzycznego. Zapisy | 
/ tow. Maks codziennie od godz. 6 do 7-ej w. w lokalu 
| Klubu, Wolska nr. 44. 


i twierdzenie kredytów na ten cel na 3 miesiące w 
sumie 1 miljona marek. 

(a) Zabawy ludowe. Nieogrodzoną część terenu 
miejskiego za parkiem Praskim magistrat uch walił 
wydzierżawić przedsiębiorcy w drodze przetargu 
‘cd sumy 1420 mik. za sezon in plus. Na terenie tym 
urządzone będą hustawki i sale tańca, karuzelę È 


Baczność towarzysze i towarzyszki, Dziś, t. j. | inna zabawy dla ludności Pragi i jej okolie. 


się zebranie dzielnicowe. Wszyscy członkowie obo- 


Na porządku dziennym wybór S | wiązani są stawić się punktualnie. © 
enta i 4 lawników. Na | 


Jest to jednak straszna rzeczy- | prezydenta wybrany został tow.F, Foryś, na 


W niedzielę dnig 6 kwietnia 1919 r. o godz. 
10 rano odbędate się walne zgromadzenie człon- 
ków Związku byłych pone Polaków, ul. 
Górczewska 8. .. 
b Bnesość! Giserzy| 


Wszyscy giserzy strajkujący i pracujący w. ma f 


stwowych warsztatach (kolejach) proszeni . 
przybycie do Zw. Zaw. weltlowaów OWA 


b. ważna. Sekcja gisorów. 


| 186 
| 6 kwiemia w niedzielę, o godz. 10-ej rano. Sprawy 


(m) Skok wetenuna 63 roku do Wisły. Wczoraj. 
okóło godz. 2 popol. z mostu Kierbedzia od stro j 
Pragi skoczył do Wisły 82-letni. Walenty Jablo 
weteran 1863 roku. Na ratunek sędziwemu pe: 
ratowi pośpieszyli łódką z pogotowia. ratowania q 
„nących: Kazimiera Skwarkowski i Czeslaw Py 


stępującą greścia: e. aoerteltej rozpaczy prze 10e 


ty Jabłoński". 


(a).' 0 obniżenie podatku. Tow. przyjaciół Ma- 


ski, którzy wydobyłi Jabłońskiego nieprzytomne ego. 
Przy sędziwym despenacie znaleziono kantkę z næ 


Uwięzienie policjantów. Dwaj AKA Wa 3 
| kaaty; Adha Tłusty i Władysław Kołodziejowski— 


TZ 


Pk 4 699 


i- 


REET ON 
y; > 
Mo SE 32 


RRJE, 4 


, kamaszy — na ogólną sumę 30.000 mk. 


t 
f 


i „ROBOTNIK sobota, 
NP 4 me e m aeae WAN 


EZ Z WE A CA O AO O OOO 


skazani przed kilku dniami przez sąd apelacyjny w 
Warszawie na rok więzienia za oszustwa dokonane 
jako byli agenci policji niemieckiej, oddami zostali 
w ręce dwóch policjantów warszawskich w celu od- 
prowadzenią skazanych do więzienia śledczego. Po 
drodze, obaj skazani potrafili w sposób podstępny 
zmylić czujność opiekunów i sałwować się ucieczką. 

i Wezoraj a rozkaz prokuratury obaj policjamei, 
podejrzani o świadomość czynu występnego, a prze- 
dewszystkiem o niedbalstwo służbowe, zostali 'u- 
więzieni. ć 

Po przeprowadzeniu śledztwa mają być oddani 


(m) Skutki figlów z bronią, W 3-m pułku uła- 
nów w koszarach łazienkowskich jeden z szereżow= 
ców; Rycht, po. rozładowaniu karabinu, z tiglów, 
krzyknął:  „ućiekajcie, bo będę strzełat*, zmierzył 
do stojącego w pobliżu kolegi, Stanisława Cywiń- 
skiego, nie wiedząc, iż zamek był zepsuty i w lufie 
tkwila kula. Padł strzał i Cywiński z przestrzeloną 
ma wylot czaszką, padł trupem na miejscu. Zabity, 


rodem z Pultuska, był szeregówcem oddziału kara- | 


binów maszynowych. Zbrodniarza aresztowanę. 


(m) Na gorącym uczynku. Do micszicali Ste- 
famji Szyszkowskiej przy ulicy Białostockiej nr. $t, 
ma Pradze, dostali się, za pomocą podrobionego 
klucza, złodzieje i zapakowali różne rzeczy. W chwi- 
li, kiedy złodzieje"wraz z łupem wychodzili z miesż- 
kania, jednego z nich 18-letniego Henryka Krynic- 

i (Nowomiejska nr. 7) ujęto, drugi zaś zdołał 
__ (m) Aresztowanie. Z rozporządzenia władz pro- 
kuratorskich policją 5-g0 komisarjatu aresztowała 
18 członków żydowskiego związku pracowników za- 
wodu skórzanego, mieszczącego się przy ulicy Dzi- 
kiej nr. 11, oraz skonfiskowała 10.000 rb. gotówką. 


(m) Przez wyłom. Wczoraj w nocy niewykryoi 
sprawcy dostali się do pustego sklepu przy: ulicy 
Przejazd iw. 11, gdzie przebili otwór w ścianie i za- 
kradli się do składu manufaktury Szymona Lande- 
go i zrabowali bawtelnę, wełnę, jedwab i szych zło- 
ty i srebrny — na ogólną sumę 35.866 mik; 


(m) Ujęcie zbiega. Funkcjonarjusz urzędu gled- 
czego zatrzymał Rywina Wajsmana, który zbiegł 
. zakładu dla małoletnich przestępców w Studzień- 
eu. 


: (m) Znaczna kradzież, W Alejach  Jerozolim- 
skich nr. 58 (hotel „Połonia*) z zaminiętego miesz- 
kamia Zygmumta Hellera skradziono 19.000 rb. dum- 
kich, 200 rh. carskich, 5 par garniturów i 4 pary 
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Synowie ludu 


(m) Potajomna gorzelnia. Funkcjonacjusze 12 

komisazjatu adjutant Jacyna i sekcyjny, Popławski, 

| wykryli w domu nr. 9 na pl. Żelaznej Bramy po- 

| tajemną gorzelnię, należącą do- Joska Wajnsztoka. 

Lokal wraz z dwoma kotłami i 8 beczkami zacieru 
cukrowego, opieczętówano. Wajnsztok zbiegł, 


(m) Zatrucie-ałkoholem. 33-letni Boleslaw Rej- 
neti, stolarz, zamieszkały przy, ul. Żelaznej 29; za 
truł się alkoholem w bramie, demu nr. 39 przy ul, 
Żelaznej, Chorego ódprowedzono do 6-g0 komisa- 
rjatu, dokąd przybył „lekarz . Pogotowia, -który 
stwierdził zairucie organizmu alkoholem i prze- 
wiózł. Rejneia nieprzytomnego do. szpitala . Dzie- 
ciątka Jezus, 

(m) Uderzona żelazem. Przy ul. Drewnianej 

| 7 na glowe żebraczki, 70-lelniej Józefy Strózikowej 
spadł kawaiek żelaza i zranił ją w głowę, Starusz- 
kę opatrzylo Pogotowie ratunkowe. 

(m) Aresztowanie przestępeów kryminalnych. 
W ostatnich dniach aresztowano: Feliksa Duszyń- 
skiego —- oskarżonego 6 kradzież koni we wsi 
Rudzie-Pniewskiej; Frawciszkę Siekierską — o- 
skarżoną o kradzież 90,000 mk. w hotelu Terespol- 
skim; Hieronima: Sikorskiego, poszukiwanego od 


| dłuższego cżasu w sprawie okradzenia szpitala św. 


„dana Bożego; Hipolita Sobkowiaka — oskarżonego 
© usiłowanie rabunku na ul. Nowo-Stalowej, 

(m) Samobójstwo czy nieostrożność z bronią. 
We wsi Nowe Dwory w gm. Jablonna znaleziono 
za stodołą 14-letniego Kazimiera Kaczora z raną 
postrzałową na głowie, obok chłopca leżał rewbl- 
wer. Kaczora przewieziono do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego, na Pradze, gdzie włorólce zmani. 

(m) Bagnetem. Na ul. Stalowej; w pobliża sta- 
cji kolejki Mareckiej Stanisław Jaworski (Stalowa 
40), zranit bagnetem w giowę 24-letniego Feliksa 
Końckiego, zamieszkałego w Targówku Przy. ulicy 
Przejazd 40. Sprawca napadu uciekł. í 

(m) 33 wypadki w ciągu doby ubiegłej zano« 
tował raport Pogotowia ratunkowego. 

(m) Kradzieże. Z mieszkania Zacharjasza Mo- 
kotowa przy ul. Nalewki 27, niewykryci sprawcy 
dokonali kradzieży, ubrania damskiego i męskiego, 
na ogólną sumę, 4,000 mik, j 

— Z mieszkania Michała Hegmajera przy uł, 
Chmielnej 50, skradziono kosz z nutami, wamtości 
6,000 mk, ; 

' | — Do mieszkśnia pp. Obiedziiskich przy ul. 
Kowelskiej 6, w. czasie rfieobecności właścicieli, do- 
stali się niewykryci złodzieje i skradli różne „ 


piekielna jazda 


Spieszcie zobaczyć tylko 


RR ZEE ZO TRIO E OGOLNE OEREN RAOR 


Marszałkowska Ne 125. 
Pod dyr. art. ©, Wraczyńskigye. 


Czarny Kot | 


Walne zebranie kooporatywy robotniczej „Promień: Odciski 


wyrob. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI, 


- Dziś 
PROGRAM Nr. 10-ty 


odbędzie się w niedzielę 6-go kwietnia o godz. 4-ej popołudniu w Uniwersytecie Lu- 
dowym (Oboźna 4),—prawomocne bez względu na ilość przybyłych członków. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie za rok 1918, 
2. Budżet na rok 1919, 
3. Zmiana Ustawy. 
4. Robotniczy Wydział Aprowizacyjny. 
j 5.. Wybory, i 1441 
Wstęp za okazaniem książeczki członkowskiej. 
TZ WOW TA A 
FAGOSOL ... 4Palta damskie 


jest uznanym radykalnym 
środkiem przeciw 


FAGGSOL, 


zalecany przez 
lekarskie, leczy 


Wydawca Centralny Komitet Robotniczy 


CHOROBOM PŁUCNYM. 


gruźlicę, bronchit, kaszel, astmę, koklusz. 


„Dostać modna we wszyst. aptekach i składach aptecan. 


własnego wyrobu letnie, mode 
ne od 20 00 mk. okazyj- 
nie. Kapusyńska 13, m. 2. 1380 


OBUWIE 


| Najnowsze i fantszyjne. Najtań- 
„| sze żródło tylko Chiodna 12, 
w podwórzu (parter). 1314 


artji Socjalistycznej. 


powagi 
szybko 


Polskiej P 


Ostatnia nowość sezonuł 
ne Drogi... 

ll DEE jA "Najnowsze arcydzieło techniki „kinomatognafioznej na 1919 r. 
i zabójcze słonce 


,. Najnowsza sensacja obecnego sezonu! 


jka u małżonków 


x 4 4 fr 2 "W 
1 "RT! Ufa A í ki Beaę PEE R E EEN 
b a ir A SN 1-3 A TAOS (1 Gg AE PA ia Z 


5 kwietnia 1919 r. 


"x mamma wi | AO > 


wartości 10.000 mk. Mieszkanie zamknięto i odda- ; 


no ped dozór dozorcy domoówemu. > 


m maae ae ee aae 


Z sądów. 


| 
| Firma „L. Wróbel“ przed sądem, 
| 


W sprawie tej przysoczyliśmy! przed paru dnia- 
mi cbszerniejszą uchwałę zapadłą w sądzie pokoju 
12 okręgu ist. m. Warszawy, mocą której wszyscy 
stawający świadkowie, a zdradzający. jawną sklon- 
uość do uchylenia się od zeznań, zostali zaareszio- 
wami do czasu ziożenia rękojmi od 2,000 — 7,000 
marek. Pary 
Quegdaj zaś tenże sąd (sędzia przew, Łabęcki) 
sądził sprawę ię merytorycznie. Oskarźonym w. niej 
był właściciel finmy holoujalnej przy zbiegu ulic 
Krakowskie - Przedmieście i Trębackiej „L. V iró- 
bel“ p. Piotr Florcżyk o uprawianie lichwy żywno- 
ściowej, polegającej na tem, że w dnia 18 stycznia 
sprzedano p. Eugenji Wehactrtowej funt: kryształu 
za 7. marek. GA Gai ae e, 
Oskarżony F. do, winy się nie przyznał, utrzy- 
mując, że w owym dniu nie znajdował się w skle- 
pie, że wogóle milt z obccnych podówczas w skle- 
pie nie pamięta i. nie przypomina, aby owej pani 
sprzedawano cukier i że wogóle nie może tu być 
| mowy o lichwie, gdyż w firmie tej egzystującej i 
znanej powszechnie od lat.40 czynność spekulacyjna 
| jest- wykluczona. . 
| Z wyjaśnień dalszych oskarżonego i badania 
| świadków wyłoniła się tendencja dowiedzenie, że 
| caia ta sprawa miala swe źródło w jakiejś intrydze 
| osoby trzeciej, która pragnęla za wszelką, cenę 
skompromitować . firmę „Wróbel“, 
Charakierystycznem w tej sprawie było to — 
i wywołało to niemałą wśród publiczności sensa- 
| cię — że po zbadaniu głównnego w tej sprawie 
j świadka, p. Stanisławy. Widelskiej, kasjerki firmy 
„Wróbel”, sąd. przyszedł do przekonania, że współ- 
winną w uprawianiu lichwy. jest i ten świadek, któ- 
ry właśnie, w nieobecności subjekta zajął się eks- 
pedjowaniem klijentki przybyłej .po funt cukru. 
| Wobec tego sąd, niezależnie od Florczyka, tuż 
| na temże posiędzeniu, postanowił świadka kasjer- 
| kę postawić w stan oskarżenia <o współudział w 
przestępstwie, A 
Pa zbadaniu następnie i innych świadków i 
wysluchaniu wyczerpującej obrony dowodzącej, że 
ani Florczyk, ani jego kasjerka nie mogą być kara- 
ni ża lichwę i że byłoby to niezgodne wprost z de- 
| kretem, który nie „takich przestępców“. miał na 
| myśli, sąd wyniósł o godz. 12 w nocy wyrok, skazu- 


kapitana F. 


Niebywałe zaciekawienie! Wielka sensacja kinematograficznal 


Mrol Węglowy 


Sensacyjny dramat w 5 częśc. 
podróży po Azji, 

włoskim artystą GLA COMINO w. roli głównej. 
Nad program: Komiczne. 


Nr. 143. 


dj 
jący Florczyka na 3 miesiące, a kasjeskę jego Wi- 
delską na miesiąc więzienia. 

Sprawa oprze cię o 2-gą instancję. 


i —— = m m a 
| Teatr i muzyka. 

Teatt Polski. Dziś „Pierwsza sztuka Fanny* 
Shaw'a z pp. Mrozińską i Zelwerowiczem w rolach 
głównych. 

Testr Rozmaitości. Dziś „Mazepa“ Słowackiego 
z p. Rolandem w roli tytułowej. 

Teatr Mały. Dziś „Brat marmotrawny* Wilde'a 
z p. Grabowskim na czele, : 

Teatr Letni. Dziś „Mąż z grzeczności” z p. Fert- 
nerem. 

Teatr Nowości. 
lówną. 

Teatr Praski. Dziś „Medal Sigo Maja“ Kozłow= 
skiego. g 
z Teatr Powszechny. Dziś premjera nastrojów ego 
dramatu Heyermansa „Nadzieja“. 

Teatr im. Staszica, Dziś „Polakożercy”. 

Teatr „Qui pro quo*. Dziś program otwarcia 3 
udziałem . Kunoewicza, Orwidowej i innych. 

Miraż. Dziś „Bolszewicy w Warszawie”. 

Czarny kot. Dziś jednoatstówiki. 

Klub futurystów. Dziś program literacki. 


qanun Sen CE, == 
Loterja R. G. O. 
3-cia klasa 1-szy dzień ciągnienia z dnia 
j 4-g0 ietnia, 
Mk. 45.000 nr. rid, 
Mk. 20.000 nr. 24936. 
Mk. 15.000 nr. 36256. 
Mk. 10.000 nr. 35440. 
Mk. 5000 n-r 16984. 
Mk. 2000 n-ra 21665 22453. 
Mk. 1500 n-ra 910 33891 46408. 
- Mk. 1000 nra 1400 4806 10652 14232 
19156 20516 26675 27700 27933 34965 43063 
47909. ` 
Mk. 800 n-ra 1035 3553 9938 12144 12769 
14474 22907 29280 29471 29258 31804 32379 
37240 42750 49698. 
` Mk. 400 n-ra 315 1913 3479 5930 8538 9189 
9411 9421 9433 10056 11162 18860 11980 12567 
13718 14954 15990 16879 19242 19738 21389 
22720 24618 24939 25381 26173 27631 27905 
31140 31477 32325 34046 36850 37185 38370 
38045 39659 3 ' 40241 40499 41290 43610 
| 48735 45991 45... 47053 48776 48147 48349 
27251. 


Dzis „Rozwódka” z p. Messa- 


Najaktualniejszy i najpotężniejszy 
dramat polityczny w 5 częściach 
osnuty ną tle kwestji robotniczej i 


-przeciwieństw klasowych. 


Wzruszający dramat w 6 częściach ze 
słynną duńską artystką 


ELSĄ w roli głównej. 


osnuty na tle słynnych 
Afryce i Ameryce ze słynnnym 


1) Tajemniczy wypadek 
w Jea % Row. 
„ morderca, etektyw 

Dramat detekty. przy pracy, 4 p r inad 
wny w 6 częśc, sztylet, 4 alka z prze- 
y Nag stępcą, 6) Zasłuż. kara. 


u nas Wielka sensacja kinematograficzna! 


ASA PANCERNA Mr, | 


Detektywny dramat w 4 częściach ze słynnym detektywem 


Z udziałem całego zespołu 
2 przedst. I) o g. 7, 2) o g. 9 wieczorem 
Kasa czynna od 12 po poł. 


brodawki i skórę zgru- 
białą na podeszwach bez- 

powrotnie i bez bólu 
usuwa 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczno. 


Z okazji urodzenia się syn- 


£ 


Fotograficzne 


życzą szczęśliwego howania |: p; j 
H dobrobycie patat ba, f5 M. So ; ) Firanki 
siewicz, D. Wiśnieki i 


ranchiu m. 1482 


b ILU 
OGŁOSZENIA GROBNE. 
wybór gotowych okryć 


*) Daży damskich, kostjumów, 


najmodniejsze kolory, fasony. i 
Hoża 54—2. 1468 Szesiąg 
Grigjąj zostaje otwartą restau- 

| racja pod „5* przy ulicy 
Sosnowej N 5 (Złota 47) o czem 
mam zaszczyt zawiadomić i po- 
lecić się Sz. klijenteli Roch Krze- 
czkowgki. r 1489 


ad 


Siem 6 GA! 


1 Prosby 


1-46, m. 4. R 


Sprzedam 


16. 


aparaty używane 
kupuje, płaci 


Stanisławostwa Sabrańskich -| warszadkowaka so. retier 
tiulowe, kantoniery, 


| kapy, okazyjnie ta- 
1 M. Pome- |nio sprzedam. Hoża b4—2, 


włoży 500 marek do inte- 
resu zabezpieczy sobie 
utrzymanie. Wielka 38—40, 1478 


do poboru wojskowego, 
Ministerstwa, Sądów, 
porady, sprawy jedna marka, 
Passio 85. „Henryk*, 


z pokrowcem zamienię 
na otomanę, dopłacę e- 
weńtualnie kupię, 


otomanę, kredens, stół 
krzesła, szafę, łóżka, 
materace. Marszałkowska 71, m. 


> TAPWDYZ PROC 


Nad progranu 


i A księżyc ciągle 
3 Reepem ; się śmieje. 
w roli głównej. Arcywedoła farsa w 2 CZĘŚC, 


Współczesny dramat soejalny w 6-u 
częściach na tle stosunków doby O=- 
statniej, nieporównanej pod wzglę- 
dem kolosalnej techniki i zdumiewa- 
jącej wystawy z ulubieńcem publicz, 

ar Tolnaesem w roli główn. 


ię b 26 fen. : 


Za funt zużytego papieru, gazet, makulątury, 
it p. Marszałkowska Iii, sklep w podwórzu. 


» | ianitare 53i 7 7% oaz 
„ALAWO, Sekcja noni REKE 


ku zawodo- 

wym Nauczycieli żydów (Solna 
N 1) urządza dziś w sobotę d, 5 
kwietnia punktualnie o g. 5B-ej 
wiecz. w Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa Krakowskie - Przedm. 
66 odczyt p. Janusza Korczaka 
„t. „Dzieeko w internacie“, Bi- 
je do nabycia przy kasie Mu- 
zeum (Krak.-Przedm. 66) od 10 
do 1 p. p. i przed rozpoczęciem. 
eee W WA, 
l l | ; b. pracownicy 

wega. Dejare okupacyjni 

zapisani na Źielnej 25 i zarekla- 
mowani „przy wypłacie winni się 
zgłosić v sobotę t.j. 5 kwietnia 
0.godz. 10 rano Aleje Jerozolim= 
skie 93—20, dodatkowy dzień 
wypłaty cdlbywać się 3ędzie w 
środę 9 kwistnia włączuie, pbza- 
tem zaś lista zostaje zamknięta, 


1369 


14v2 


1468 


i j jmuje. K ik 
Sowy-oeai| WAINA ds zi alto Ga rise 


wprost bramy, 1 1467 
yi wyczeszki kupuję płacę 

osy najlepsze ceny. Dzika LI, 
zegarmistrz, sklep frontowy. 1469 
awe nii r aaran 


1447 -encensa 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


